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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych. 


Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . , . 4 złr. 50 cnt. 
miesięcznie . . . 1 złr. 50 ent. 

Z przesyłką Pocztowa: 
Miesięcznie .  . « sasso Złr. —= y 
W państwie anstrja:kiem 8 — >, 


Do Prus i Rzeszy niemieckiej 
Fran: cji 
lgi 


4 


efujejieny 


n T 49 zrób bh LJ, 


Od administracji. 


Przedpłata na IV. kwartał: 


kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 złr. — 


Cens prenumerzty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Gazeta Narodowa. która umieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzyma, Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy żytia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencyj, 
fejleton, wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 

Dla abonentów Gazety Narodowej uzyskali- 
śmy obniżenie ceny dzieł Bohdana Zaleskiego. 
4 tomy 4 złr. 20 ct., oprawne w płótno szag. 
6 złr. 20 ct. Kwotę. tę można nadsyłać wraz 
z prenumeratą. 


Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prennmerato- 
rowie nic doznali przerwy w prze” 
nylee. 


LWÓW d. 26. września. 


(Uzupełniające wybory posłów do Rady państwa. — 
Jakim sposobem pp. Naumowicz i Płoszczański sna- 
leźli się w Kijowłe ? — Pogłoski o nocie Glersa i 
protest Francji przectw suawieszenin amortyzacji 
egipskiej. — Rozruch w Caastlevellan. — Wrażenie 
w Anglii wywołane przez artykał Pall- Mall - Ga 
zette o flocie angielskiej. — Interpelacja w sejmie 
dolno-austrjackim w sprawie kolejowej. — Bieżące 
sprawy anstro- węgierskie). 

We Lwowie rozpisane są obecnie wybory 
dwóch posłów do Rady państwa: w miejsce 
prof. Zacharjewicza, i z Izb mih handlowej w miej- 
sce 'dr. Raczyńskiego Z iednia. Naturalnie, 
że teraz, zanim jeszcze urobiła się opinia w ko- 
łach wyborców co do przyszłych kandydatur, 
przedwcześnie byłoby zalecać stanowczo, albo też 
zwalczać tego lub owego kandydata, którego 
"nazwisko. jest w obiegu. Zaznaczamy tylko, iż 
p. Tadensz Romanowicz oświadcza, że nie przyj- 
mie teraz kandydatury, ze względu na zobo- 

wiązania swoje wobec wydawnictwa Reformy w 
«Krakowie, co słusznie poczytuje on także za 
ważną służbę publiczną, Partja rękodzielnicza 
wysuwa w mieście i w Izbie handlowej kandy- 
datury ze swojego grona. 


Pragnęlibyśmy zwrócić uwagę na pewną o- 
sobistość, której wprowadzenie do Koła posłów 
polskich w Radzie państwie prawdziwą byłoby 
zasługą. Jest to dr. Aleksander Lewa- 
kowski, z dobrze znanej we Lwowie rodziny 
obywatelskiej, z rozległem wykształceniem nau- 
kowem, i znakomitem doświadczeniem w zawo- 
dzie prawniczym i kolejowym. Przytem wymo- 
wny, zręczny, przedsiębiorczy — 8 w przako- 
nmaniach politycznych niengięty. Złożył tego do- 
wody jako członek Rady nadzorczej kolei Czer- 
niowieckiej. Zapewniwszy sobie poufnie popar- 
cie mołdawskich i angielskich członków te 
grona, podniósł kwestję wprowadzenia polskie 
języka jako urzędowego w wewnętrznej służbie 
na linii galicyjskiej, 
dzony język rumuński na mołdawskiej linii. 
Polscy członkowie Rady nadzorczej nie poparli | g 
go jednak z odpowiednią stanowczością, i na 
tem Pe SAR się, iż język niemiecki pozostał 


go|źnił się na ów kongres, i tak „po drodze" za- 
go |trzymał się cokolwiek w Kijowie... 


podobnie jak jest wprowa- |św. 


"We Lwowie; Sobota dnia 27. Września 1804. 


panującym na tej linii, a tylko dr. Lewakow- 
ski usunięty został z intratnej posady. W ca- 
łej tej przygodzie zachował się on z godnością 
i okazał czynem, iż po nad względy osobi- 
stych korzyści i towarzyskiej kurtoazji, zawsze 
órą u niego sprawa publiczna. A takim wła- 
Sa ie powinien być poseł. 

Dr. Teiko hi był konsulentem prawnym 
spółki, która budowała kolej ze Lwowa do 
Brodów, później podobne zajmował stanowisko 
przy kolei Czerniowieckiej w Jasach, a w koń: 
cu wybrany został w skład Rady nadzorczej tej 
kolei, gdzie od razu wybitne zajął stanowisko. 
Więc w chwili, gdy czujna i obrotna klika 
„verwaltungaratowiczów* bałamuci głowy w 
Kole polakiem najtęższym posłom w interesie 
giełdziarst va wiedeńskiego, gdy na porząd- 
kudz*.nnym stoitamsprawa odno- 
wier.a przywileju kolei Półno- 
cenej — bardzo są potrzebni w Kole polskiera 
tacy gruntowni znawcy stosunków kolejowych, 
jakoteż lndzie tak niezawiśli i niengięci, jak dr. 
Aleksander Lewakowski. 

Miasto Lwów i Izba handlowa lwowska za- 
jęły już stanowisko w kwestji kolejowej. Kon- 
sekwencja wymaga przeto, aby wytrwały na 
tem stanowisku, i wprowadziły do Koła pol- 
skiego w Radzie państwa znowu takich posłów, 
którzyby tam w sprawach kolejowych taką sa- 
mą zajęli pozycję, na jakiej stanęli pp. Zacha- 
rjewicz i dr. Raczyński. Bardziej odpowiedniej 
do tej misji osobistości, jak dr. Aleksander Le- 
wakowski, w obecnej chwili nie znamy. 

Nadmienić tu także musimy, iż prof. Za- 
charjewicz stanowczo odmówił ponownego przy- 
jęcia mandatu poselskiego. 


LJ 
. A 


O ıle znane nam są stosunki w okolicach 
Lwowa, to najwięcej widoków otrzymania 
mandatu posła do Rady państwa z kurji wiel- 
kiej własności ziemskiej okręgu wyborczego 
Lwów-Gródek, w miejsce p. Oswalda Bartmań- 
skiego, który zrzekł się godności poselskiej, 
miałby może dr. Stanisław Starzyński, 
właściciel dóbr Skniłów, docent prawa publi- 
cznego na uniwersytecie lwowskim — zdolny, 
pracowity i z zapałem szlachetnym garnący się 
do obowiązków obywatelskich. Ogłosił on zre- 
sztą drukiem kilka stndjów z bieżących spraw 
py A życia parlamentarnego i prawniczej tre- 
ści, które znamionują w nim samodzielnie my- 
ślącego, przyzwyczajonego do systematycznych, 
cierpliwych i dokładnych badań pracownika. 

F kd 

Doniesienia naszego korespondenta kijow- 
skiego o konferencjach pp. Nanmowicza i Pło- 
szczańskiego z Pobiedonoscewem w. sprawie 
szerzenia propągandy moskiewsko-prawosławnej 
w Galicji z powodów, łatwych do zrozumienia, 
wielkie wywołało oburzenie w kołach moskalo- 
filów naszych. Słowo gniewa się najwięcej, i 
stara się wytłómaczyć pielgrzymkę obu wyżwy- 
mienionych „diejatelów* do Kijowa w ten spo- 
sób, że Iwan Naumowicz tylko przypadkowo 
wstąpił do Kijowa, gdyż wybrał się właściwie 
tylko do Warszawy, dla odwiedzenia bawiącej 
tam córki, na mogiłę syna swojego, Włodzimie- 
rza w Chełmszczyźnie, i do drugiego syna, le- 
karza, znajdnjącego się w służbie moskiewskiej 
na Litwie. Do Kijowa wstąpił tylko przypad- 
kowo. Pan Płoszczański jeszcze niewinniej za- 
błąkał się wedle zapewnień Słowa, w odwie- 
dziny do Pobiedonoscewa. Wybrał się on wła- 
ściwie w celach naukowych, jako głęboko uczo- 
ny archeolog, na kongres archeologiczny do 
Odessy, ale niechcący, całkiem niechcący, spó- 


. 


Że tam 
przyjechał także w tym czasie oberprokuror 
synodn prawosławnego z Petersburga, oczy- 
wiście p. Płoszczański tema nie winien — on 

«| TEJ nie sprowadzał na zjazd archijere- 
jów Jeżeli więc Gaseta Narodowa dopatrzyła 
się zaraz w niewinnych pogadankach pp. Nan- 


mowicza i Płoszczańskiego z p. Pobiedonosce- |dziewać, że utworzone zostało nią nowe, wielce 


wym jakichś celów politycznych i nowych spe- 
kulacyj pieniężnych, to gromy i przekleństwo 
niechaj na nią spadną zą k jej złośliwość prze- 
wrotną. 


+t LJ 
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Do mocarstw, które mie wzięły udziału w 
skierniewickim zjeżdzió, p. Gierg, s, utrzymu - 
je N. Wiener Tagblatt, ma wystosować notę, w 
której wyświeci cel zebrania się trzech cesa- 
rzów i przedmiot konferencji odbytych w Skier- 
niewicach. 

Przyjęty zwyczaj przy zjazdach tego ro- 
dzaju jest za tem, że wiadomość, którą daje 
N. Wiener Tageblatt, jest, prawdziwą. Inne też 
dzienniki wspominają, że ministrowie spraw Za- 
granicznych Austrji i Niemiec idąc za przyję- 
tym zwyczajem, sami lub za pośrednictwem swo- 
ich zagranicznych repreżentantów poinformują 
mocarstwa na zjazd niezaproszone e jego celu i 
uchwałach zapadłych. Czy wszystko wypowie- 
dzą co poruszanem było Ba zebranin trzech ce- 
sarzów i w jakiem przedstawią świetle, to zno- 
wu inne pytanie Niemcy podobno już spełniły 
krok ten grzeczności. Książę Bismark w zewzłą 
sobotę odwiedził barona Courcel . posła fran- 
euskiego i utrzymują, że ostatnie wypadki e- 


myślność, która panuje między północnemi dwo- 
rami, i zachowanie się Niemiec względem Fran. 
cji w kwestji egipskiej, pozwalają domyślać się, 
że jeżeli Francja zaprotestuje przeciw ostatnie- 
mu wystąpieniu rządu angielskicgo w Egipcie, 
znajdzie poparcie trzech mocarzów. Polit, Corr. 
utrzymuje, że Francja już to poparcie ażyskała. 
Dziennik ten pisze, że Austrja i Niemcy p 
łączyły się do protestu Francji przeciwko zmia- 
nie prawa likwidacyjnego w Egipcie. f 
W Kairze utrzymują, że komisarz francuz- 
ki p. Barróre, otrzymał polecenie żądać odwo- 
łania pisma ministerstwa finansów, wystosowa- 
nego do internacjonalnej komisji długów pań- 
stwa zawieszającego amortyzację. Reprezentan- 
ci Austrji i Niemiec mieli odebrać rozkaz pro- 
testowania energicznie przeciw zawieszeniu a- 
mortyzacji. Posłowie Moskwy i Włoch nie o- 
debrali jeszcze a akahi 4i więc postąpią, nie 
wiadomo, chociaż eo do itóskwy niema wątpli- 
wości. Jeśli to wszystko jest prawdą, kwestja 
egipska będzie pierwszem polem, na którem za- 
znaczą się następstwa zjazdu skierniewickiego. 


& a 


W północnej Trlsndji w Castlevellan ze- 
szłej niedzieli z powodu mityngu narodowego 
przyszło do znacznego zaburzenia. Przy are- 
sztowaniu jednego z burzliwych Irlandczyków, 
zebrała się wielka masa ludu przed koszarami 
policji i poczęła je burzyć. Policję przyjęto gra- 
dem kamieni i odparto rewolwerowemi strzała- 
mi a lud zabrał się na nowo do rozwalania ko- 
szar. Policja zażądała pomocy -- poczem tłum 
został rozpędzonym i spokojność przywrócono. 


* 


Zdarcie zasłony przez Pall- Mall- Gazette ze 
stanu wojennej marynarki angielskiej, wywoła- 
ło wrażenie, któremu ustępują wszystkie inne 
bieżące kwestje. Otwarty list pana Smitha, mi- 
nistra marynarki za rządów lorda Beacons- 
fielda, uznaje słuszność obaw i trwogi, które 0- 
budziła w Anglii Pall Mall- Gazette swoim arty- 
kułem, i oświadcza, że jej sprawozdanie jest 
zupełnie z prawdą zgodnem. Mr. Smith wzywa, 
aby z otwarciem parlamentu w październiku 
natychmiast zamianowano komisję dla zbadania 
stann floty wojennej. 


* * 


W sejmie dolno- anstrjackim wniosiono d. 
23. bm. następującą interpelację : 

„Otwarcie zbndowanej tak wielkim kosztem 
kołei Arulańskiej słusznie zaiste każe "Br -a A T wy łowisk ze oi wd ICE DT KA POP spo- 


gipskie były omawiane. Francja rzeczywiście 
spokojnie przyjąć nie może sposobu, w jaki chce 
Anglia zreformować finanse egipskie. Jedno- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjma| ń 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar, s 


uliea Kopernika l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje ramia dla „Gazety Nar, 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 1 Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et ogle) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2, 
M. Dukes, I. Riemergasse 1%. i Mosse, Beiler- 
stätte mr. 2., Henr. Bchalek, I. Wollkzeile 14, 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburga go PP. 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp. 
arszawie Rachman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA „przyjmują się za opłatą 6 ot od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesiane“ 
20 ct. od wiersza, 
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ważne ogniwo komunikacyjne dla wywozu na- 
szych surowych płodów za granicę. Ta jedna- 
kowoż nadzieja, że wydatnym eksportem oży- 
wiony zostańie nasz obecnie cąłkiem podapa 

ruch i handel, staje się dla Wiednia i dla PDo - 
nej Austrji z góry złu b jeżeli istniejące obe- 
enie kolejowe taryfy frachtowe, zwłaszcza na 
c. k, zachodnich kolejach państwowych co do 
zboża, mąki i płodów surowych itd., nadal xe- 
trzymane zosta 

„Jakkolwiek specjalna taryfa dla transpor- 
tów frachtow wym między Wiedniem a tyrolskie- 
mi stacjami Kolei Południowej od d. 15. paź- 
dziernika 1883. niejakie ulgi przyznała, wszela- 
ko z Wiednia i Dolnej Austrji niepodobieństwem 
śeticaczae było o ni pola na targach ty- 
rolskich znacznej konkurencji węgierskich pło- 
dów surowych. Zagraża więć to niebezpieczeń- 
stwo, że jeśli nie nastąpi znaczne zniżenie obe- 
enych taryf frachtowych, to rozwinie się wpraw- 
dzie skutkiem otwarcia. kolei Arulańskiej eks- 
port do Niemiec południowych, Szwajcarji i 
Francji, ale dla Wiednia i Dolnej Austrji eks- 
port ten straconym będzie, i całą korzyść ze 
zbudowanej takiemi o EIA kosztami kolei 
Arulańskiej zagarną Węgry. 

„Dalej, doniesiono temi dniami w dzienni- 
kach, że węgierski minister komunikacyj, pra- 
gnąc podnieść eksport węgierski, pracuje nad 
ponownem, bardzo znacznem zniżeniem taryf 
zbożowych na kolejach węgierskich. Ale o po- 
dobiem postępowaniu ze strony c. k. austrjac- 
„kiego ministerstwa handlu nie nie doszło do 
wiadomości publicznej. 

„Podpisani zapytują przeto: 1) Czy wiado- 

e są rządowi owe tak niepomyślne 
dia i Dolnej Austrji stosunki handlowe? 2) 
Czy rząd, celem popierania wywozu surowych 
płodów z Dolnej Austrji przez otwartą właśnie 
kolej Arulańską, zamyśla wpływać na koleje 
prywatne a oraz e. k. kolejom państwowym po- 
lacić, iżby obecne taryfy frachtowe o tyle zni-: 
Żono, aby konkurencja z Węgrami nie stała się 
niemożliwą ?“ 

Może ta interpelacja zwróci uwagę naszych 
kół sejmowych. 


półurzędowego Prager Abendblitt dopo- 
SZĄ Z ruie tyna : „Tutejsze reprezentacje powia-. 
towa i miejska wniosły do sejmu petycję, żąda- 
jącą odrzucenia wniosku Herbsta, w której 
zaznaczono, że wniosek ten zagraża jedności 
mięszanego powiatu Manetyńskiego, a zwłasz- 
cza matarj interesom ludności miejskiej i 
mieszkańcom całego zresztą powiatu, a nawet, 
że przez przeprowadzenie tego wniosku osią- 
gniętoby właśnie to, o co jnż z różnych stron 
wprawdzie się starano, ale przynajmniej w po- 
wiecie Manetyńskim dotąd nie osiągnięto, a mia- 
nowicie : wywołanie niezadowolenia między ży- 
jącemi dotąd w zgodzia obok siebie obiema na- 
rodowościami. Wzajemne stosunki między nie- 
miecką a czeską ludnością gmin powiatu Mane- 
tyńskiego są tak serdeczne, że zapomniano zu- 
pełnie o różnicy narodowościowej. „Pożycie obu 
narodowości jest bardzo serdeczne i Ścisłe. Roz- 
dział tego powiatu byłby gwałtownem rozer- 
waniem stosunków, częścią naturalnych, a czę- 
ścią wytworzonych z czasem. Petenci upatrują 
raczej w egzystencji mięszanych powiatów naj- 
ważniejszy węzeł, łączący obie narodowości we 
wspólnej ojczyźnie, proszą zatem, aby sejm nad 
wnioskiem Herbsta przeszedł do porządku 
dziennego.* 


Delegacje zbiorą się d. 25. października, 
sejm nasz przeto nie będzie mógł dłażej obra- 
dować jak do 20. października. 

Minister wojny w preliminarzu wojskowym 
na r. 1885. podwyższył nietylko ekatraordy- 
narjum, ale nawet ordynarjum, czemu przedli- 
tawski minister skarbu a zwłaszcza rząd wę- 
gierski się opiera. Że Węgrzy na założenie 


wojskowej akademii medycznej we Wiedniu nie 
zezwolą, jeśli takał akademia i w Peszcie za- 
łożoną nie CK to rzecz pewna. ` 


Sejm węgiański zwołany został na 25. bm., 
ale dopiero jutro się zbierze, gdyż według u- 
sta pierwsze trzy dni pozostawione są na 
przybycie Posłów: Pierwsze posiedzenie dla wy- 
boru prezydjąm odbędzia sią dkiś, a jutro uro- 
czyste Btwatcie pregaz króla. 

Sejm kroacki zbierze się we wtorek, i naj- 
pierw wybierze delegatów ua sejm węgierski. 
Tymczasem starcewiczanie zamieniają się w po- 
spolityck roabójaików; przeciwnikom podpalają 
stodoły, sterty w. kozę zboże, do młynów 
ich Hm, dopnszczsją, księży z kościołów ragu- 
ją itp 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 21. września. 


(M.) Przyrzekłem donieść wam w przy- 
szłym moim liście o tem, co nas dobiegnie z ta- 
jemnic zjazdu trzech cesarzy. Niestety po dziś- 
dzień nie powrócił jeszcze nikt z tych, co stali 
blizko spraw tych, ztąd w «ałej Warszawie 
nie jeszcze w tej mierze nie ma dad domysły i 
tylko domyeły. A tych powtarzać nie warto. 
Za dni kilka, kiedy prawdopodobnie matadory 
tutejszego rządźącego świata powrócą do miasta, 
zrobi się nieco głośniej o tej sprawie i nieco 
jaśniej w umysłach, które przyjdą do przeko- 
nania, że wśród rad owych b nas nikt nie my- 


Wie-| lał. 


A i to jaż dar zaprawdę Ala nas, skoroby 
bowiem nasz Najjaśniejszy Pan począł o nas 
myśleć, to pewnie wyszłoby nie na ulgę naszej 
obecnej doli. Głorliwie natomiast zajęły się nami 
moskiewskie dzienniki z tytułu owej bytności 
wśród nas Cara — jedne, jak Rus. Kur., w któ- 
rego redakcji mieszczą się i Polacy, z nsiłowa- 
niem zwrócenia ka nam sprawiedliwszych poglą- 
dów moskiewskiego społeczeństwa , inne jak 
Now. Wrem. z hipokryzją ewą zwykłą, szuka- 
jącą niby dziś jakiegoś z nami modus vivendi 
na te, aby jatro zakończyć okrzykiem, Że ża- 
dnego modus vivendi z Polakami nie ma. 

Zaprawdę nie ma-go dla mas z wami, pa- 
nowie! W tem nie pomyliliście się i my to wie- 
my. W rogu obfitości łask, które car przywozi 
z sobą na naszą ziemię, a który nawiasem mó- 
wiąc i dła waszych przedstąwicieli tutaj na ten 
raz nie okaże się dla nas obfitym, dla nas nie 
będzie nigdy żadnej łaski — my to wiemy do- 
brze, wie to nasz ogół, a garstka tylko ludzi 
złej woli lub urodzonych optymistów pragnęłaby 
w nas wmówić co inuego. Nie będzie dla nas 
łask Żadnych, bo one niemożebne, bo one nie 
leżą w sferze waszej siły, bo my i wy, to dya- 
metralnie przeciwne sobie bieguny, a wasze po- 
jęcia z naszemi nigdy się nie ay 

Dlatego też za złe musimy uważać naszej 
prasie, że powtarzaniem tych niedorzecznych, 
wprawdzie przyjażnych nam elukubracyj bezpo- 
trzebnie obałamuca łatwowierniejszą część lu- 
dności, która słuchając tego wszystkiego może 
przypnścić, że prąd inny dla nas powiał u tro- 
nn, kiedy tymczasem dla nas nie się zgoła nie 
zmieniło i nie zgoła zmienić nie może. 

Za kilka dni ucichną echa dworskich za- 
baw, polowań, przyjęć, i każdy z zajętych ca- 
rem teraz satrapów wróci do zwykłych swych 
zajęć — do prześladowania nas nanowo, z tą 
samą co pierwej zajadłością, a przychylniejsze 
niby nawet głosy moskiewskiego dziennikar- 
stwa zmilkną i przebrzmią bez echa. Więc też 
nie należałoby daremnie zwracać ma nie uwagę 
polskiego ogółu, który wobec masy „ly frazesów 
poczciwych gotów uwierzyć tą łatwo- 
wiernością, do której tak są Pitos nie- 
szczęśliwi, że coś tam inaczej poczyna dla nas 
iść w Świecie — i doznać tylko smutnego roz- 
czarowania. 


Przegląd literacki. 


(Przekład piosnek P. J. de Birangera. — Kra- 
ków 1884. Nakład K, Bartoszewicza.) 


Znakomity piosenkarz francuzki P. J. de 
Béranger stał się popularnym nietylko w swo- 
jej ojczyznie, ale w całym Świecie cywilizowa- 
nym przez swe znakomite pod względm for- 
my, a wysoce satyryczne i dowcipne w treści |n 
utwory. Zgaśnie niejedna wielka gwiazda li- 
teratury franeuzkiej, lecz Béranger pozostanie 
wiecznie młodym, lubianym i czczonym. Dla nas 
imię jego ma tem więcej blasku, że kiedy La- 
martine i inni nucili nasze narodowe uczucia, 
Béranger natchnionym głosem wzywał „Francję 
do niesienia pomocy „północnej swojej sio- 
strzycy.* 

Nie potrzebujemy zastanawiać się nad nie- 
śmiertelną wartością piosnkarza Bórangera i 
nad niespożytą ich zasługą w rozszerzaBia de- 
mokratycznych i postępowych zasad. Uznała 
to historja literatury, uznają dzieje wyswobo- 
dzenia się duchowego społeczeństwa. Litera- 
tura nasza przyswajała sobie wielką część utwo- 
rów natchnionego pisarza: tłumaczyli go: Sy- 
rokomla, Korotyński, Rodoć i wielu innych. 
Wszystko to jednak były częściowe tłumacze- 
nia, najlepsze z nich Syrokomli Wkępowała cen- 
žura moskiewska. Obecnie p. Ludwik Koełow- 
ski na szerszą skalę rózpoczął przekład piose- 
nek i wywiązał się z tego, można "świało po- 
wiedzieć, zńakomicie. W przedkładach swoich 
starał się głównie o ścisłość w oddaniu ducha 
Bórangera i o nadanie nowej "ch szacie takich 
kształtów, któreby udowodniły, że piękny nasz 
języx nie ustępuje żadnemu innemu w gjętko- 
"Bei i wdzięku, 'a przenosi je Wszystkie łatwo- 
"śólią w użyciu dowolnych a najrozmaitszyc 


Jak: dziś $amwiktam, jak szełokó; jasno 


form cieniowania. Z mei St |. ua 2 OWE 5 e e o o Śl ERA a on poeci cp naśi 
wdziękiem i potoczystością oddaje pan Kozłow- 
ski tak trudne napozór do tłumaczenia utwory 
wielkiego pieśniarza Franeji. Zadziwiająca lek- 
kość wiersza, artystyczna forma i głębokie 
zroznmienie myśli autora są widne w każdej 
piosence. Przytoczmy na to kilka dowodów, 
niech rzecz sama mówi na siebie. Oto wyjątek 
z tłumaczenia La bonne vielle, 

Gdy będziesz staruszką a młodzież ciekawa. 
Wybadać cię zechce coś o mnie, — 
Niech wówczas ma miłość w pamięci twej słowa.. 

A będzie mi dosyć, gdy cicha i trwała — 
Kochałam go“... powiesz im skromnie 1... 
Gdy dalej spytają czy pieśniarz twój umiał 
Z swej lutni serdeczne prząść dzwięki ? — 
u powiedz im tylko: on serce rozumiał, 
n boleść swych braci śpiewaniem przytłumiał, 
„On nucił miłości piosenki I...* 


rzeczywiście 


Gdy będziesz staruszką — a ludzie spytają, 
Czym godnym był synem ojczyzny ?... 
O! niech w twej pamięci te z piosnek mych stają, 
Co nasze nadzieje i chwałę śpiewają, 
płaczą, gdy jątrzą się blizny l.. 
Niech w twoich wspomnieniach ńaówczas ożyją. 
zd Serr mej d Tap 
gryzące pod śmiechem się kryją, 
Gdzie śmiały duch depee tyranii imja l. "i 
Och, zanać im owe piosenki |... 
A oto drugi wyjątek z wesołej Madame 
Gregoire : 
Widzę jak dzisiaj hożą kobiećinę : 
Bluza w jaskrawe, pirpurowe kraty, 
Na gorsie medal, co ma taką minę, 
Jakby, wekszując pełne uciech światy, 
achęcał w waty... 
Siyez jak i dzisiaj jeje P Śtsiach, jak dzwon głośny 
którym błyszczą zęby śnieżne, białe 
A tak głęboki, szczery i radosny 
Że się faluja odeń łono całe, 


Wydatne smiało. 


Jej czarne oczy patrzą na wybrańca, 

Przed którym jędrne dłonie jej, gdy klasną, 

o znak, że e pragnie z nim zahasać tań Ca, 
Hulać do krańca! 

Pić do dna, Kochać też nie do półowy 

To szyld handelku pani Grzegorzowej 

Dziarskiej, ponętnej pani Grzegorzowej !.. 


O tak ponętnej! Zechce kawalera, 

Czy też wiernego własnej żonie męża, 

Jak trusię zaraz w ręce swe przybiera, 

W długich zachodach siły nie wytęża — 
W moment zwycięża !... 

To też niejedna zazdrośnica-200a 

W padała nieraz do handelku z krzykiem, 
Niejedna para kumów rozjątrzona 

Wiodła tu walkę, co się zowie, z dzikiem 
Zazdrości rykiem l... 

I nieraz jeden zalotna sprawczyni 

I żon rozpaczy i walki zazdrości, 

W ciemnym alkierzu, w ciasnej jakiejs skrzyni 
Chowała skrzętnie zagrożonych gości, 
Pełna litości... 

Lecz potem więzień nagrodzony, zdrowy 
Sławił handelek pani Grzegorzowej |... 
Dobrej, litośnej pani Grzegorzowej |... 


I mnie z kolei wybiła godzina, 

Żem zyskał przyjaźń powabnej gosposi... 

Dziś mi się jeszcze przyjemnie wspomina, 

Jakie, bywało, przysmaczki mí znosi, 

Jeść i;pić prosi... 

Jak zamaszystą darzy mię pieszezotą, 

Jak się serdecznie nademną rozczula, 

Jak mych kolegów ugaszcza z ochotą 

I z nimi razem je, pije i hula 
a babula... 

I chociaż długo przyjaźń ta nie trwała, 

Bośmy oboje nie znali co stałość, 

Lecz mię i dzisiaj, gdy myśl rozplątała 

Dawno minionej tej. śwąwoli. całość, 

Przejmuje żałość |... 

I dzisiaj jeszcze, mimo siwej głowy, 


Miło mi wspomnieć handel Grzegorzowej... 
Pulchnej jak pączek pani Grzegorzowej ! 

Na zakończenie pozwolimy sobie przytoczyć 
jeszcze kilka zwrotek ze „sprawozdania posel- 
skiego“, dziwnie nadających się do naszych sto- 
sunków. Oto i one: 

Lecz nie ZE żem wciąż działał biernie, 
o i Umiał. czynnie 
Umiem słynnie |... 
Idąc zawsze z rządem krok w krok wiernie, 
Brałem na się śmiało 
Jego cale... 
Mnie więc winien kraj, że dziennikarstwo 
Nie tak się już puszcza dziś w paplarstwo, 
Choć miewałem także często mowy 
Za wolnością druku, 
Pełne huku, 
Bo niezawsze plan jest jednakowy: 
pah umieć czasem 
piewać basem, 
Chociaż pan minister dmie tenorem l... 
Kto nie umie liczyć się z pozorem, — 
Q tym nie powiedzą, że człek gładki, 
Że na polityce dobrze zna się. 
Tego też nie proszę na obiadki 
I na dobre wino w każdym czasie, — 
A mnie jeszcze do ust bieży ślinka, 
Jacy tam kucharze, jakie winka |... 


Przy rozprawach wolnych nad budżetem 
Byłem bardziej czynny, 
Niż kto inny; 
Bo mi dano hasło pod sekretem : 
Utrzymać pozycją 
Na policją... 
Więc krzyczałem wciąż Z całego gardła, 
e ojczyzny sława bý zamarła 
I upadła wielkość naszej Francji, 
Gdyśny zmniejszyli 
takiej chwili 
Płacę, a biorą poliejanei, 
właszcza ich kolegi, 
Tajne szpiegi. 


Którzy wysznarkują wnet miłośnie 
Nawet szmer, gdy w lęsie tręwa rośniel... 
I przeprowadzi tem w sposób gładki 
Zatwierdzenie tej pozycji cajejd-. 

Za to mię proszono na obiadki, 

Na których się strugi wina lały — 


JI aż dzisiaj jeszcze bieży ślinka 


Co tam jadłem, jakie piłem winka |... 


Prawda, że wam mówię ciągle: 
„Płaćcie to podatek, 
„To dodatek... 
Ale też, panowie, zważyć raczcie, 
Że rząd bez pieniędzy 
Byłby w nędzy, 
Że mocarstwo wtedy jest potężne, 
Kiedy wielkie źródło ma pieniężne, 
Wszak ministrów tylu, dyplomacji, 
Wojska również trzeba 
Co dzień chleb... 
No — a emlak prywatny bez kolacji 
Kiedy się obchodzi — 
Nic nie szkodzi |... 
Głorzej, kiedy dwór oszczędzać będzie, 
Lub jeźli minister zawsze, wszędzie 
Chęci swych nie spełni w sposób gładki: 
Któżby w ówczas — zważcie tylko sami — 
Prosił waszych posłów na obiadki 
I na winko, które ich tak mami? 
Gch! panowie! Jeszcze bieży ślinka, 
Co to za obiadki, jakie winka... 

Z tych kilku wyjątków łatwo osądzi czy- 
telnik wartość przekładów p. Kozłowskiego. 
Dodać jeszcze musimy, iż pod względem wyda- 
ską „Pioenki* zasługują na wszelkie uznanie, 

ier dobry, druk wyraźny, szata zewnętrzna 

żdobna — oto editorskie zalety Bympatycznego 
nem 
Dr. L, 


Ad vocem rozczarowania doznali go obecnie 
nasi władzcy miejcowi, którzy zdawna nie pa- 
miętają, aby tak mało car przywiózł z sobą 
nominacyj na dworskie arzęda, orderów i... rubli. 
Nagrody dla nich za ich gorliwość wypadły dość 


smutnie i na tem pola przeto przyjazd cara Za- 
znaczył się decepcją. 


Car nie powróci już do Warszawy, ale 
okrąży ją tylko linią obwodową, udając się z 
powrotem ; tymczasem zabawia się polowaniami 
w najściślejszem maleńkiem kółku. Ża ta już nie 


tędzie, o tem świadczy cały legion wypnszezo- 


nych z więzień prewencyjnie aresztowanych na 


czas jego pobytu. Podczas zjazdu skierniewic- 
kiego aresztowa o i tam cównież za różne dro- 
bne nieformalności paszportowe przejeżdżają” 
cych z Łodzi kupców, co może być moralnym 
komentarzem do tego łaskawego usposobienia, 
jakie car względem nas, 
skiewskich dzienników, miał objawiać. © 

W ogóle do boku jego dopuszezan! Są z 
Polaków ci tylko, których czysto dworski cha- 
rakter nie dozwala dopuszczać żadnych pod tym 
względem illuzyj, nikt z notablów polskich nie 
był do niego wzywanym, co jest najlepszym do- 
wodem, że na najmniejsze względem nas nie za- 
nosi się zmiany, że nie szukają bynajmniej z 
nami jakiejbądź zgody, jakiegobądź zbliżenia. 

Ze skierniewickiego zjazdu to tylko jest 
stanowczo pewnem, że podpisywano na nim ja- 
kiś dokument, układ, będący jego owocem, jak- 
kolwiek niektóre organa próbowały i temu prze- 
czyć, starając się zjazd ten zredukować do ak- 
tu grzeczności monarszej i stwierdzenia poprze- 
dnio jakoby zawartych już układów. Jakiej 


wszakże ów akt dyplomatyczny jest doniosłości 


i wagi, to nam dopiero czas wykazać zdoła, a 
może i czas niedługi. 


Angielskie sily morskie 


Przed kilkoma dniami pojawił się w Pall- 
Mall-Gazette artykuł z zapytaniem: „Jak w 
rzeczywistości przedstawia się potęga morska 
Anglii*, a w tem namem piśmie odpowiada na 
to „człowiek, który zna sprawę* długim arty- 
kułem na cztery szpalty, który kończy nastę- 
pającem streszczeniem : 

1. Zwiększone ryzyko. Nasze ryzyko wo- 
jenne od rokn 1868 do 1869 nadzwyczajnie się 
zwiększyło. Inne mocarstwa pomnożyły wydatki 
na marynarkę o 40 pre. Ludność nasza zwię: 
kszyła się o 16, handel o 40, bogactwo o 40, 
marynarka o 30 procent, a posiadłości nasze 
bardzo znacznie się rozazerzyły. A jednak wo- 
bee tej zwiększonej odpowiedzialności i rosnącego 
niebezpieczeństwa, wydatki na marynarkę się 
zmniejszyły. Ażeby podnieść je do względnej 
wysokości, powinneby być podwyższone 0 4 
miliony funtów ezterlingów rocznie, a nawet i 
wtedy nie odpowiadałyby w zupełności zwię- 
kszonema ryzyku. 

2. Okręty pancerne. Dalecy od tego, aby- 
śmy mogli udowodnić, że w uzbrojeniu, dzia- 
łach i szybkości naszych statków posiadamy 
„niezłomną przewagę“, eo de okrętów pancer- 
nych mało wyprzedziliśmy Francję, ustępujemy 
zaś Francji eo do starości naszych okrętów i 
dział, a co do uzbrojenia i chyżości naszych 
okrętów jesteśmy mniej więcej n» równi z Francją. 
Z tego powodu budźet nasz na budowę okrę- 
tów powinien być rocznie najmniej o milion 
funtów szterl. podwyższony. 

3. Budowa okrętów pancernych. W dwóch 
latach Francja będzie posiadać więcej od nas 
okrętów pancernych dragiej klasy, a co do o- 
krętów pierwszej klasy także zmniejszy się na- 
sza przewaga. 

4. Reparacje. Zwracając większą uwagę na 
budowę okrętów po macoszemu traktujemy repa- 
racje starych, tak że zaledwie połowa naszych 
pancerników zdolną jest do boja. 

5. Działa. Co do kalibra i siły stoją one 
obecnie niżej od franenzkich i włoskich, Nie 
mamy ani jednego pancernika w służbie, 
który byłby uzbrojony nowemi działami odtyl- 
cowemi. 

6. Stacje zagraniczne. Na wypadek nagłej 
wojny Francja ma w Chinach lepsze okręty wo- 
jenne, niż Anglia. Pancerniki w Chili są silniej. 
sze, aniżeli nasze krążowniki na oceanie Spo- 
kojnym. Nową brazylijska flota pancerna mo- 
głaby naszą południowo - amerykańską eskadrę 
zmieść z powierzehni morza. Na innych sta- 
cjach posiadamy lepsze okręty od jakichkolwiek, 
któreby przeciw nam wysłać można. 

7. Protekcja naszej narki. Jest ona 
niedostateczną. Mamy bronić 19.000 okrętów 
kupieckich rozrzueonych po eałym świecie, a na 
ten cel mamy tylko 24 niepancernych okrętów 
o chyżości 14 węzłów. 

8. Składy węgla i stacje telegraficzne. Krą- 
żownik nieprzyjacielski mógłby w każdej chwi- 
li bezkarnie zniszczyć składy węgła w Hong- 
kong, Singapore, Bombaju, Kap, na wyspie 
Ascension, św. Helenie, Mauritina, St. George 
Souad, Fidżi i Vancouvers Isląnd, które są pra 
wie bezbronne. 

9. Doki. Mamy ośm stacyj zagranieznych i 
cztery doki. W całych Indjach niema ani je- 
dnego doka, w którym pancernik możnaby na- 
prawić, a chociaż w Hongkong jest już dok w 
budowie, to okręt gdyby uległ uszkodzeniu, mu- 
siałby być posłany do naprawy do Sidnej, lub 
też do Malty. 

1. Obrona krajowych portów. W całem 
połączonem królestwie tylko dwa porty mają 
stosowną obronę, a bardzo ważne porty handlo- 
we nieposiadają ani jednej łodzi terpedowej. 

11. Personal floty. Nie posiadamy dostate- 
cznej liczby wyćwiczonych ludzi, aby w razie 
wojny opatrzyć naszą fiotę odpowiednią załogą 
nie ruszając rezerwy, a ta rezerwa jest znowu 
o połowę mniejszą od franeuzkiej. , 

12. Łodzie torpedowe. Abyśmy mogli sta- 
wić czoło naszym współzawodnikom, należałoby 
natychmiast zbudować sto łodzi torpedowych. 

W końcu zapewnia autor, że dane jego o- 
parte są na nalepszych danych i przychodzi do 
konkluzji, że obeenie przewaga Anglii na mo- 
rzu prawie zupełnie już istnieć przestała. Zaj- 
mującem jest to przyznanie się do niemocy w 
cnwili, gdy wszystkie mocarstwa łączą się, aby 
złamać ostatecznie przewagę Anglii i gdy poli- 
tyka kolonialna na pierwszy plan wysuniętą z0- 
stała. 


Książę Kutuzów w „Kurierze 
Russkim'* o sprawie polskiej. 


Kiedyś, ze trzy miesiące temu, pisząc na 
tem miejsen o działalności organów prasy mo- 
skiewskiej, jątrzącej stosunki polsko-moskiew- 
szfe, wyraziliśmy stanowcze przekonanie, że tā- 


kia same głosy oburzenia i potępienia, jakie roz- 


wedle wersji mo- 


niewicach, na spełnienie tej przepowiedni. Opi- 


skwy nnmer Russkiego Kurjera w obszernym ar- 


Wiedomosiiom z powodu artykułu ich „O pol- 
skiej sprawie“, Jest to drugi z kolei artykuł Aus. 
Kur. w materji tak blisko nas obchodzące, i 
dlatego podajemy go w główniejszych ustęnxch: 

„Stronnicy pojeduaRia polsko moskiewskie- 
go mie mogli nie zwrócić uwagi i nie ocenić jak 
należy postawy zachowanej przez lodnoś* sto- 
licy polskiej i przyjęcie okazane Najdostejciej- 
szym podróżnym, oraz wielokrotnie wyrażonego 
przez Najj. państwa zadowolenia i przychylno- 
ści ku wszystkim warstwom tejże ludności, spo- 
tykającym ich uroczyście. 

„W chwilach tych nroczystych widzieć na- 
leży coś innego, niż poprostu zrządzenie losu, 
niż pewien szereg formalności i etykiety. Jest 
to zadatek przyszłej polityki moskiewskiej co 
do Polski i zarazem zachęta ku podania sobie 
dłoni przez dwa pokrewne narody, przeznaczo- 
ne żyć w ścisłym ze sobą związku pod bokiem 
coraz silniej napierającego germanizmu. 

„Solenne przyjęcia najjaśniejszych państwa 
nie ustają do tej pory. Zacząwszy od powita- 
nia przez mieszkańców Warszawy, którzy ofia- 
rowali chleb i sól i usłyszeli z ust cesarza sło 


w sercu kraju polskiego i pośród ludności pol- 
skiej, skończywszy na powitaniu wójtów w Skier- 
niewicach, wszystkie stany i warstwy ludności 
królestwa Polskiego witały i przyjmowały swe- 
go cesarza i króla tak, jak witają go i przyj 
mują w rdzennej Moskwie. I tłamy mieszkań- 
ców Warszawy waznoszących na cześć jego 
okrzyki, i ucząca się młodzicź, która w osobach 
gimnazjastów przeprowadzała na najwyższym 
przeglądzie wojsk następcę tronu okrzykami 
„harra*, i spotkanie nrządzone przez wycho- 
wanki instytutu Maryjskiego — wszystko świad- 
czy, że nietylko dorosłe, ale i podrastające po- 
kolenie polskie niegorzej od moskiewskiego umie 
witać i przyjmować swego monarchę  Jednem 
słowem przyjęcie okazane najjaśniejszym pań- 
stwu w sercu polskiej ziemi, nie różni się ani 
serdecznością ani ciepłem od przyjęcia, jakiego 
cesarz doznaje w sercu moskiewskiej ziemi — 
w Moszwie. 

„Kiedy zatem w Moskwie takie powitania 
i przyjęcia bywają tłómaczone jako objawy nie- 
zachwianej wierności i poświęcenia dla monar- 
chy, byłoby rzeczą dziwną, bezzasadną i nie- 
sprawiedliwą, nie tłómaczyć tak samo powitań 
i przyjęcia, okazywanych przez ludność pol- 
ską. Boć chyba nie przygotował tego wszyst- 
kiego nikt z jakiegoś rozkazu, wbrew woli 
i swobodnego usposobienia polskiego społe- 
czeństwa! 

„Że tak jest, świadrzą i słowa najprzewie- 
lebniejszego Lieoncjusza, wyrzeczone do naj- 
jaśniejszych państwa. „Miliony twoich pod 
danych, mówił ten dostojnik, oddane są to- 
bie i gotowe życie poświęcić ku spełnieniu 
twej woli“, i dalej wspomniawszy o lndziach 
„niegodnych nazwy synów ojezyzny, hańbią- 
cych się czynami przeciwnemi przysiędze", do- 
dał: „ale eóż oni znaczą w tej masie ogromnej 
ludności ?* A potem jeszcze zakończył temi sło- 
wy: „Niechże spadnie wzrok twój miłościwy na 
nas oddanych tobie w całości, niechaj powiększy 
radość naszą z twego przybycia.* 

„Jakoż widzimy, że najwyżsi podróżni ta- 
kim właśnie wzrokiem poglądają na ludność 
Warszawy, i że ze swej strony oddanej sobie 
społeczności polskiej i arystokracji okazują 
miłościwą ufność, znajdując się na balu u war- 
szawskiego jenerał gubernatora pośród ary- 
stokracji polskiej, miłościwie przyjmując sło- 
wa przedstawicieli miasta, wśród których czy- 
taliśmy nazwiska i przedstawicieli polskiego 
duchowieństwa katolickiego i polskich” dam i 
szlachty polskiej i wszystkich stanów. Liczne 
oznaki zaszczytne, ndzielone tymże przedstawi- 
cielom, położyły ostateczną pieczęć na tym ak- 
cie przyjazdu Najjaśniejszych państwa do kró- 
lestwa Polskiego i świadczą o uczuciach wspa- 
niałomyślności, sprawiedliwości i zaufania, ja- 
kie mają Najjaśniejsi państwo dla oddanego im 
godnego społeczeństwa polskiego. 

„Dla każdego zatem obdarzonego taktem 
politycznym i zdolnością kombinowania na przy- 
szłość, wszystko stanowi oczywistą wskazówkę, 
Że idea moskiewsko-polskiego pojednania nietyl- 
ko nie została oddana do archiwum — ale prze- 
ciwnie jest żywa i peia się w postaci wza- 
jemnego zaufania, które dziś między cesarzem 
i jego rządem z jednej strony, a wszystkiemi 
stanami ludności polskiej z drugiej stało się 
faktem spełnionym. 


„Pokazuje się jednak, że idea usiłowania 
nawet, dążyć do pojednania, ma otwartego 
wroga w  Moskiewskich Wiedomostiach W nr. 
243. pismo to stara się najpierw wyłożyć „do- 
brym ludziom“, co to jast „polska sprawa“ i 
powiada, że to nie zachowanie własnej narodo- 
wości, ale zabór cudzych, przez szlachtę, w celu 
przysposobienia sobie z Moskali i Litwinów by- 
dła, że to jest spisek, do którego szlachta dą- 
ży fałszem, podstępem, zdradą, buntem“ itd. 

„W tem wszystkiem — mówi dalej Rua. 
Kurjer — nie ma oczywiście nic nowego z punk- 
tu widzenia Mosk. Wid Gazeta żyje widocznie 
jeszcze w atmosferze ostatniego powstania i 
przypomina sobie senzację i powodzenie, jakie 
w ówczesnej mętnej wodzie miały jej słowa, 
pragnąc widocznie powtórzyć i dzisiaj nawet ten 
sam manewr. 

„Oburzającą jednak jest rzeczą, że ta prak- 
tyka dzieja się nie w chwili wrzących walk z 
polską ziemią, ale w epoce zupełnego pokoju, 
w takiej chwili, kiedy pojawienie się cesarza wśród 
szlachty polskiej i miłościwe, pełne zaufania po- 
stępowanie jego względem polskiej arystokracji, 
odejmują wszelki grunt i sens gadaniom autora 
powyższego Nstępu, poważającego się wygłaszać 
je i dziś, jak gdyby nie nie zaszło. 

„Nie poprzestawszy atoli na ogólnem o- 
szczerstwie pod adresem polskiej szlachty i a- 
rystokracji, Mosk. Wied. usiłują nastraszyć spo- 
łeczeństwo moskiewskie, a może i rząd Galicją, 
będącą rzekomą „cytadelą, z której przewódz- 
ey polskiej sprawy prowadzą Swej podkopy (1) 
przy pomocy obecnyek biskupów, którzy, nie- 
stety, stali się znowu siłą w kraju zachodnim“. 

„Nienki i łatwowierni mogą istotnie prze- 
straszyć się temi słowami, wyrzeczonemi z po- 
wodu mowy hr. Dzieduszyekiego. Ludzie powa- 
żni jednak i niezależni dojrzą w nich tylko pod- 
stępny manewr, usiłujący uogólnić fakt luźny 
ku krzywdzie Polski moskiewskiej za to, eo 
czyni polska galicyjska partja w rachunkach 


legają się dziś ze strony polskiej względem tej 
działalności, jutro odezwą się ze strony mo- 
skiewskiej, odezwać się muszą. Patrzymy w tej 
chwili, dzięki niespodzianym uroczystościom, 
które odbyły się tylko co w Warszawie i Skier- 


nia publiczna odwracać się poczyna z obrzydze- 
niem od tych szalbierzy pióra, w wielu pismach 
moskiewskich pojawiają się artykuły, karcące 
ich nfegodną działalność. Dzisiaj nadeszły z Mo- 


tykule wymierza zasłużone plagi Moskiewskim 


wa „rad jestem że się znajduję tutaj“, to jest 


tylko fałsz w tych wywodach widzimy. Naj 


i w Królestwie. 


tów nawet wypowiadają rozmaite mowy, 


narodu całego, ale nawet stronnictwa, może frak- 
cji zaledwie. 


równie głupią, jąk naprzykład artykuły Mosk. 
Wied. o Polakach i Polsce kłaść na barki spo- 
łeczeństwa moskiewskiego... 


stwo 
dziś względem polskiego narodu nie stroną wo- 
jojącą, ale raczej opiekunem tego narodu, pod 
egidą ogólnego prawa państwowego i współ- 
czesnej polityki rządowej, w której 


i harmonijnego, a opartego na wzajemnem po- 
ważaniu modus vivendi i 
zmem i 
Car moskiewski odwiedza stolicę polską, dozna- 


się względem ludności polskiej, to jest wzglę 
dem polskich patrjotów, b» Polaków, 
uie byliby patrjotami, prawie nie ma, 
Katków jakby urągając rządowi moskiewskie 


niej, byłoby wielkim błędem lub zdradą !“ 
leżałoby widzieć dążności anti-rządowej ?* 


łem nazwiskiem jest Piotr książę Kutuzów. 
Nowcje Wremia i inne pisma tegoż zakro- 


ja rzuciły na niego gromy i klątwy i za to 
jego wrzekome polonofilstwo zrobiły go nieomal 


zdrajcą stanu. 


Ziemie polskie. 


19. bm. pułkownik żandarmerji Skorogoworów 
aresztował w Wiszniewie w pow. siedleckim 


sza, poddanego pruskiego z ks. Poznańskiego. 


nim 6 blankietów paszportowych zagranicznych. 
Przyczyną aresztowania jest podejrzenie, że Da- 
nysz należy do partji socjalistycznej. Tegoż dnia 
kapitan Kostienko we wsi Patrykozy w powie- 
cie sokołowskim, aresztował syna właściciela 
tegoż majątku p. Kozłowskiego, który jednocze- 
śnie z Danyszem powrócił z Paryża. 


odatawiono ich do Warszawy. 

Z rozporządzenia Apuchtina uczniowie wszy- 
stkich zakładów naukowych, a więc i studenci 
uniwersytetu, obowiązani są po godzinie 6. wie- 
czorem znajdować się w swoich mieszkaniach. 
Drakoński ten ukaz powiada, iż tylko za po- 
zwoleniem władzy po za tą godziną wolno bę 


dzie stndentom pokazywać się na nlicach. Bez 


zezwolenia władzy spotykanych na ulicy poli- 
cja notować będzie nazwiska, a wykraczający 
podlegną surowej karze. Rozporządzenie to jest 
czemś tak nowem i tak niesiychanem, iż chyba 
szałem, w jaki popadł Apuchtin ignorowany pod- 
czas pobytu cara, da Się ono wylłómaczyć. W 
każdym razie fakt pozostaje, a biedna młodzież 
warszawska po całodziennem  ślęczeniu w mn- 
rach szkolnych, nie będzie mieć prawa ode- 
tchnąć po za szkołą innem powietrzem, jak tyl- 
ko własnych mieszkań, zamienionych w koszary. 
>» 
* * 

Wiadomo, że komisarze włościańscy podbu- 
rzali w Polsce lad przeciw właścicielom wię- 
kszych posiadłości, i że w ogóle moskiewskie 
władze patrzały przez palce na komunistyczne 
zachcianki chłopów, Obecnie rząd moskiewski 
zwrócił uwagę, jak niebezpiecznem jest podbu 
dzanie instynatów ludowych, i choć dosyć późno 
przyszedł jednak do przekonania, że pobłażać 
włościanom w ich napaściach na własność — 
to znaczy pracować dla nihilistów. Następujący 
okólnik jest najlepszym dowodem pożądanego 
zwrotu : 

„W ostatnich czasach w jenerał-guberna- 
torstwie kijowskiem zdarzały się częsio samo- 
wolne przywłaszczania cudzych gruntów przez 
włościan. Otwarte napaści na lasy i pola sę 
sietnich właścicieli ziemskieh doszły do takie 


„go stopnia zucnwalłstwa, że wypadało nieraz w 


celu poskromienia ich i skarcenia uciekać się 
ao uzycia siły zbrojnej. Nieporządki te i gwat- 
towne zamachy na własność prywatną, nicza 
leżnie od energicznych rozporządzeń admini 
stracyjnych, skłoniły p. ministra sprawiedliwo- 
ści do wydania na przedstawienie naczeluika 
kraju okólnika, zalecającegu sędziom pokoju na- 
tycumiastowe 0 ile możności na miejseu wypad- 
ku załatwienie Skarg wnuszoltych przez obywa- 
teli ziemskich na gwałty wiościańsaie, jak bo 
wiem doświadczeuie przesonywa, napastnicy U- 
ważają wszelką zwłozę za pomyślną dla swych 
roszczeń wskazówkę, powolność zaś w docho 
dzenin krzywd zadanych własności prywatnej, 
w oczach nieoświeconego tłumu wydaje się być 
zachętą i aprobacją ze strony władz sądowych 
rzekomego odwiecznego prawa włościan do Ca- 
łej ziemi, państwo moskiewskie stanowiącej. 
Wielki czas, aby upamiętane zostały ciemne 
tłumy i aby uznana przez prawo za nietykalną 
własność prywatna, otoczona została faktycznem 
poszanowaniem. Wśród liberalnych okrzyków i 
chłopofilskiej (narodniezeskawo) pobłażliwości, 
straciliśmy z uwagi jedną z główniejszych 
przyczyn rniny własności ziemskiej i npadku 
rolnictwa. Niepodobna zwlekać dalej i doczekać 
się ostatecznego upadku racjonalnej uprawy i 
współcześnie panowania ciemnoty i wyuzdanej 
swawoli na zwaliskach porządku i nauki." 

Niestety, okólnik ten stosuje się tylko do 
gabernii kijowskiej, a nie do Królestwa, gdzie 
właśnie najwięcej dokazywali komisarze wło- 
ściańscy, którzy chcieli zapomocą chłopów zni- 
szczyć wielką własność, jako niebezpieczną dla 
rządu. Dlaczegóż ów okólnik nie ma obowiązy- 
wać w Kongresówee ? Czy takie protegowanie 
jednych, a wydawanie na pastwę drngich ma 
być owym krokiem ku „prymireniu,* o którem 
rozpisuje się Nowoje Wremia ? 

a 


swych z Anstrją. Obrawszy sobie tak fałszywy 
punkt wyjścia Mosk. Wied. , dochodzą też i do 
równie fałszywych wywodów. Jakoż istotnie 


pierwszym fałszem jest upatrywanie w słowzch 
hr. Dziedyszyckiegu profession de foi wszyst- 
kich patrjotów polskich nietylko w Galicji ale 


„W każdym narodzie i w każdem stronni- 
ctwie ludzie rozmaitych frakcyj i temperameu- 
któ- 
rych niepodobna brać za mot d'ord e nietylko 


Dlatego obwiniać o słowa hr. 
Dzieduszyckiego cały naród polski, jest rzeczą 


„Ale w tem wszystkiem co Mosk. Wied. 
mówią, byłoby wiele komizmu, gdyby jednocze- 
Śnie nie podnosiło tu głowy szczególne zuchwal- 
wobec rządu moskiewskiego, będącego 


program 
wchodzi jak widzimy ustanowienie i spokojnego 


z polskim katolicy- 
z polskim rozumnym  patrjotyzmem. 


je uroczystego przyjęcia i miłościwie zachowuje 


którzy 
a pan 


mu, woła: „Nie masz pojednania między tą par- 
tją a Moskwą. Wszelkie ustępstwo względem 


„Za pozwoleniem. ale czy w takich okrzy- 
kach p. Katkowa podnoszonych dzisiaj, nie na- 


Taki jest w głównych nstępach artykuł 
Ruaskiego Kurjera. Autorem jego podpisanym ca- 


Z Warszawy donoszą do Dz. Pozn: „Dnia 


syna administratora majoratu Tadeusza Dany- 


Aresztowany wrócił w tych dniach z Paryża, 
gdzie bawił kilka miesięcy. Znaleziono przy 


Areszto- 
wanych odwieziono do Sisdłec a ztąd w sobotę 


Korespondent gazety Russkij Jewrej donosi 
z Mińska o rozporządzeniu Rady miejskiej w 
celu wykorzenienia ciągłych podpalań i poża- 
rów. Rada, w skład której wchodzi kilkunastu 
izraelitów, postanowiła aresztować ij wysiedlać 
przymusowo wszystkich żydów, niemających 
paszportów i be stałego zajęcia. Wskutek tego 
14. sierpnia wtrącono do więzienia miejscowego 
ze 40 osób, a w ich liczbie „starców zgrzybia- 
łych i wielu właścici li domów." Członkowie 
Rsdy izraelici, pozostali głuchymi na wszystkie 
prośby, dopiero rabinowi miejscowemu udało się 
właścicieli domów uwolnić i położyć kres tej 
obławie. Tak brzmi doniesienie Rus. Jewreja; 
pragnęlibyśmy wysłuchać i altera pars. 

* F * 

Z Kijowa piszą do Kraju: „Wypadkiem zaj- 
mującym i niepokojącym naszą opinię publiczną 
w obecnej chwili, jest zniknięcie bez wieści p. 
Doppelmaira; wobec tego zeszły na drngi plan 
i cholera, i klasyczne dla naszego zakątka ko- 
niokradztwo i pożary, i zastój w handlu, i na- 
wet sama Sprawa korostyszewska, wraz z „listem 
prawosławnych mieszczan* Korostyszewa, ogło- 
szonym w Kijewlaninie, którzy, bardziej katoli- 
cy od samych katolików, uskarzają się, Że im 
zabrano proboszcza katolickiego. Doppelmatr 
dźwigał na barkach swoich całe brzemię zaufa 
nia publicznego, niema bowiem znaczniejszego 
przedsiębiorstwa w okolicy, stowarzyszenia, 
gdzieby on nie był dyrektorem, prezesem, ajen- 
tem; niepospolite wykształcenie i szerokie sto- 
sunki z osobami różnych warstw społecznych, 
czyniły go wszędzie pożądanym i pożytecznym, 
a stał on tak wysoko, iż zdaniem niektórych, 
mógł już tylko upaść. Czy upadł — niewiado- 
mo, lecz zniknął tak, iż wszelkie poszukiwania 
spełzły na niczem, a żadne przypuszczenia nie 
znajdują podstaw faktycznych Wszystkie kasy 
i księgi jemu powierzone, okazały się w po- 
rządku i tylko Towarzystwo żeglugi parowej 
na Dnieprze weszło ze skargą do prokuratorji 
o nieporozumienie w rachunkach z powodu bra- 
ku 58000 rs., co wobec dochodów p. D. i kre 
dytu. jakim się cieszył, nsuwa wszelkie podej- 
rzenia”, 


Z Izby sądowej. 


(m) (§. 125 n. k.) Przez 4 dni toczyła się 
w tnt. sądzie karnym przed trybnnałem przysię- 
głych nader ciekawa a seczacyjna rozprawa, której 
bohaterem był Jiidel Nathanson, liczący lat 51 
wyznania mojżeszowego, ojciec 2 dzieci, właściciel 
dóbr Nadycza i kilkn kamienie we Lwowie. 

Jako poszkodowana staje Handzia Poterej- 
kówna wieśniaczka, woale przystojna, dobrej tu 
szy słowem „urodziwa dońka.* 

Prokeratocja państwa oskarzała Nathansona, 
że ten z początkiem stycznia 1883 w Nadyczu, na 
Handzi P. częścią przez rzeczywiste nżycie gwałtn, 
częścią przez podstępne odnrzeme jej zmysłów 
wprawił w niemożność oparcia się mu i w takim 
stanie dopnścił się na niej zbrodni zgwałcenia prze- 
widzianej w §. 125 u. k, 

W sprawie tej odbyła się pierwszy raz ros- 
prawa 21. marca 1884, i wtedy skazano Nathan- 
sona na 2 lata ciężkiego więzienia. Trybnuał ka- 
sacyjny zniósł jednak wyrok i zarządził przepro- 
wadzenie nowej rozprawy. 

Przeb:egu rozprawy, pomimo że była bardzo a 
bardzo civkawa i obfitowała w rozliczne epizody - 
nie możemy niestety podać, gdyż rozprąwa odbyła 
się... przy drzwiach zamkniętych. 

Nie możemy się jednak wstrzymać od powiedze 
nia kilku słów o Jilila N, którego możnaby porównać 
chyba z owym sławnym wiedeńskim potomkiem Izra- 
ela „Getzlem Wilkenfeldem.* Jest to człowiek który 
będąc bogatym, na myśl, że będzie musiał zrobić 
mały wydatek, drży na całem ciele, wpada w wście- 
kłość — lecz mimo to jest surowym tałmndzistą, 
chodzi do synagogi co sobotę i modli się bardzo 
gorąco. Oto charakterystyka bohatera procesn, 
którego w całem tego słowa znaczeniu świetnie 
bronił dr. Jackowski a równie dobrze oskarzał za- 
stępca prokuratorji p. Gwiazdoń. 

Po przesłuchaniu 28 świadków, i przeprowa- 
dzeniu rozprawy otrzymali sędziowie przysięgli 1 
pytanie główne w kiernnku zbrodni z §. 126. 

Narada trwała przeszło godziuę, poczem prze- 
wodniczący trybunału p. radca Sawczyński ogłosił 
wyrok uwalniający Nathansona od zarzn 
conej mu zbrodni, gdyż pp przysięgli 8 głosami 
zaprzeczyli zadane im pytanie. 

Oskarzony przyjął wyrok snpełnie spokojnie, 
bez wszelkich oznak radości i wzrnszenia. 

Handzia Poterejkówna otrzyma od N. 238 zł., 
które tenże zobowiązał się jej zapłacić w drodze 
cywilnej. 


Kronita miejscowa | zamieżscowa. 
Dnia 26 Września. 


* Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły pol 
'echuicznej dowo i : 

Dzień wczorajszy był przeważnie pochmurny, 
wieczorem niebo się wyjaśniło, po północy powstała 
mgła, która się rano wzmogła. Najwyższa tempe 
ratura dnia wczorajszego była 14',, najniższa w 
nocy 8", C. 

Pizy wietrze przeważnie zsehodnim i tempera 
turze niższej od średniej wrzeńnia, przeważnie p” 
chmurno, powietrze wilgotne, pogoda niepewna. 

* Teatr. Dzisiaj w piątek dnia 26 b. m.: 
„Zięć pana Poirier“, komedja w 3 aktach 
Emila Angier i Juliusza Saudeau, i „Pożycz mi 
żony", komedja w 2 ak. M. Deavallieres. 

Jatro w sobotę d. 27.b. m. po raz pierwszy: 
„Pierścień rodzinny“ (Gillette de Narbon 
ne), opera komiezna w 3 ak. pp. Chivot i Duro. 
Mnzyka Edmunda Audran. W głównych partjach 
wystąpią panie: Bocakaj i Kasprowiczowa, oraz 
pp. Skalski, Kiczman, Fontana, Florjański i inni. 
Opera ta jest obecnie przedstawiang s wielkiem 
powodzeniem w Paryżu. 

* Wezorajsza recepcją u pp. namiestnikow- 
stwa wypadła jak zwykle w tak gościnnym domn, 
nader świetnie. Mniej tym rasem rozesłano zapro» 
szeń, jak bywało dawniej, więe wskutek tego, choć 
rojno było i gwarno w olbrsymim, wspaniale od- 
nowionym salonie recepcyjnym, to jednak nie było 
ścisku. 

Ogniskiem zgromadzenia było dość liczne grono 
dam, obejmujące najznakomitsze urodą, nazwiskiem 
lab przymiotami towarzyskiemi przedstawicielki 
dystyngowanego towarzystwa lwowskiego. Bisknpi, 
jeneralicja i najwyżsi dostojniey cywilni, pabi'ey- 
śei wraz Z gronem posłów, w bardzo licznym zgro- 
madzonych komplecie, stanowili różnobarwne tło 
tego świetnego zabrania. Około północy rant skoń- 
czył się. 

* Z kasyna miejskiego. Wydział kasyna za- 
wiadamia pp. człoaków, że w myśl §. 26, statntn 


zwołuje nadzwycsajne walne zgromadzenie na dzień 
10. października b. r. (w piątek) odbyć się mające 
w sali kasynowej o godzinie 8. wieczorem. Porzą- 
dek dzienny ogłoszony jest w lokaln kasynowym. 

* Z Rady miejskiej, Na wczerajszem posie- 
dzen'n wybrano 12 członków do Rady nadzorczej 
miejsk. muzeum przemysłowego. Dla  pogorzelców 
w Kołaczyczch nchwalono 50 sł. Zakładowi gin- 
cha-niemych wyasyguowano snbwencję na r. 1884 
w kwocie 1000 zł. i dzia'ęć stosów drzewa, wre- 
ascia uchwalono zakupno 23 sążni gruntu z realno- 
ści p. Prłudniewakiego na Rurach, po 6 zł. za są- 
żeń, celem uregnlowania tej nlicy. 

Na galerjzch w sali ratnazowej było mnóstwo 
handełesów, którzy spodziewali się, iż w ich spra- 
wie będzie wniesiona jakań interpelacja — ale 
daremnie. 

* Kradzież. Wczoraj wieczorem między go- 
dziną 7. a 9. skradziono ze zamkniętego pomiesz- 
kanma pod l. 26 przy ulicy Kazimłerzowskiej panu 
S. K. złoty zegarek remontoir o 15 rnbinach, zna- 
czony na kopercie 1. 944, wraz z łańczuszkiem zło- 
tym i medalionem w łącznej wartości 180 zł. 

Dalej skradziono gotówką 50 zł, 3 koszule, 
zarzntkę zimową i 2 par spodni s munogramem S, 
H. wartości 50 zł, 

* Przemyskie Towarzystwo dramatyczne. W 
sali Towarzystwa „Pod Opatrznością* na uczezenie 
zjazdn Towarzystwa leśnego galicyjskiego w sobotą 
dnia 27. września 1834 przedstawi komedje w 4ch 
aktach wierszem Aleksandra hr. Fredry „Zemsta“. 


* Karty wpisowe do szkoły dla sług dostać 
można we wszystkich księgarniach za cenę 1 ent. 
Nadmienia się nadto, iż odtąd tylko singi zaopa- 
trzone w te karty, a podpisane przez służbodaw- 
ców, zapisywane będą do szkoły, 


* Stacja telegrafu w Szczawnicy otwarta przez 
czas sezonu kąpielowego, zostaje z dniem 25. b, r. 
zamkniętą. 


* Wycieczka nrtystyczna. Znani artyści ma- 
larze Tadensz Rybkowski i Wł. Szerner, wraz z p. 
Tadeuszem Barączem rzeźbiarzem, zaproszeni przes 
obywatela Wł. Przybysławskiego, udali się w ze- 
szły piątek na artystyczną wycieczkę ze Lwowa do 
Halicza, a ztąd statkiam po Dniestrze aż do Zale- 
szczyk. Powrót nastąpić ma przez Bnkowinę. Spo- 
dziewać się można, iż ntalentowani artyśsi z wy- 
słeczki tej zbiorą bogaty materjał do dalszych tyle 
cenionych prac. A 

* Podwójny kwartet męzkiego chóru śpiewa- 
ckiego „Lutnia“ Towarzystwa cieszącego się u nas 
niezwykłem powodzeniem, wybiera się na kilku wy- 
stępów do Warszawy. 

* Kołomyja dnia 25. września. Wczoraj zre- 
zygnował z bnrmistrzowstwa dr. M. Trachtenberg. 
Jak słychać radni katolicy chcą go upraszać, by 
nadal pozostał. 


_* Wplsy słuchaczów do c.k. szkoły politechni- 
cznej we Lwowie na r. szk. 1884/85, rozpoczną wię 
dnia 1. października r. b. i trwać będą po dzień 
14. października r. b. 


* Z Przemyślan. Wszyscy csłozkowie Rady 
powiatowej tutejszej, wybrani z własności więkazej, 
złożyli mandaty, z powodu iź prezesem jej został 
wybrany p. Treter. 


* Z Towarzystwa „Rodzina*. Dziś przed po- 
łudniem (26 b. m.) była u JE. p. ministra dr. 
Ziemiałkowskiego, depntacja centralnego Zarządu 
Tow. „Rodsiny", złożona s pp. Bolesława Mikuliń- 
skiego, Jana Zółklęwskiego i Zenona Rawicz Roj- 
ka, w celn złożenia podziękowania za dotychesaso- 
we popieranie celów Tow., jak niemniej aby sa- 
prosić JE, na 6złonka wspierającego. Pan minister 
przyjął deputację nader łaskawie, zapewnił Tow. 
swoją opiekę i wpisał się własnoręcznie na listę 
stałych członków wspierających. 

* 0 Iwowskiej policji. Aby z wezorajszej 
wzmianki o naszej policji mylnie nie rozumiano, źe 
na miasto Lwów jest tylko 32 poliejantów, dodać 
musimy, że wymieniona tam liczba 32 policjantów, 
nie jest sumą sił straży bezpieczeństwa na cały 
Lwów. Zastep policjantów składa się z 170 głów, 
alo tylko 32 policjantów pełni służbę dzienną rze- 
czywiście. 


* Pojedynek. Sezon ogórkowy minął, powoli 
zaczynamy się mniej nudzić a więcej bawić. Poje- 
dynęk, który także jest dia niektórych pewnego ro- 
dzajn zabawą, kwitnie jak wiemy w tej porze, a 
znpełnie rozkwita w karnawale, 

Pierwszy pojedynek w tym sezonie miał miej- 
sce onegdaj w Lwowie między dwoma właściciela- 
mi dóbr ziemskich, żonatymi, mianowicie między p. 
C. ip. W. 

Wybrano broń... pałasze. Starcie było dość 
ostre i... skuteczne, gdyż p. W. otrzymał dwa aię- 
cia w piersi, zaś p. C. ma rozpłataną twarz. Cięcie 
było prowadzone na głowę, nszkodziło zań nos i 
część twarzy, Rana jednak nie jest niebezpieczną, 
chociaż dość.. bolesną. Powód pojedynkn nie jest 
nam wiadomy, jednak sądzić można, że poza pała- 
azami i cięciami nie siala... kobieta, 


* Polak w Japonii. Między służbą ministra 
apońskiego, który niedawno przejeżdżał przez War- 
szawę, znajdował się Polak, Michał Rndnieki, rodem 
z Galicji, jako dozorea odzieży dostojnika. Przed 
dwudziestu laty emigrował on z kraju, i po roz- 
maitych tragicznych awanturach, osiadł w Japonii, 
Mimo tego, że żyje tak dlngo w oddalenie od kra- 
jn, rodzinnej mowy nie zapomniał. 


* Zalesienia w Karpatach. Dnia 2. paździer- 
nika b. r. przyjeżdza do Galicji mmister rolnietwa 
Falkenhayn, w celn zwiedzenia Karpat. Mianowi- 
cie chodzi mu o zbadanie, gdzie należałoby podjąć 
Zaiesienia gór w celu ochrony Źródeł. Towarzy- 
szyć mu będą od Żywca do Krynloy, komisarż la. 
sowy pan Nowicki; od Krynicy do Baligrodu, ko- 
misarz lasowy p. Hołuwkiewicz; od Baligrodu w 
Skorskie komisarz lasowy p. Losbel. Minister wy- 
prosił sob:o wszelkie owacje i stanie 1. paździer- 
nika w Żywcu. 


+ Wyrodna matka. Tej nocy przytrzymała 
straż policyjna starozakonuą Chawer Lacher, rodem 
z Pomorzan, mającą lat 26, jako niemającą przy- 
tułku. Kiedy następnię prowadzono ją do aresztów 
policyjnych, przyznała się ona, iż jest matką dzie- 
cka, którego zwłoki znaleziono przed kilkoma dnia- 
mi w Pełtwi przy ulicy Scieżkowej, i że wrzuoiła 
je żywcem do wody, nie mając środków utrzyma- 
nia go. Oddano ją do sądu karnego. 


* Ogniem I mieczem. Głośna ta powieść Sien- 
kiewicza nkazśła się w drugiem przejrzanem przez 
antora i przerobionem  wydaulu. Pierwszy nakład 
dokonany był z początkiem wiosny izostał niezwło- 
cznie wyczerpany. 


* Hr. Józaf Miączyński przysłał nam nastę: 
pujące dodatkowe wyjaśnienie, jak powstała pogło- 
ska o sprzedaży jego majątku. 

„Nigdy nie sprzedawałem I zie traktowałem z 
nikim o sprzedać mojego majątkn Palikrowy i Ja- 
śniazczą, & gdy temu trzy tygodnie zjawił się do 
mnie faktor z sąsiedniego miasteczka, i najpierw 
zwykłym systemem proponował mi kapne pszenicy 
a potem dopiero oświadczył, łe ma kupca na mój 
eały majątek, zapytałem go: „pewnie kapcem jest 
starozakonny ?* — „tak jest". — Wtenczas dostał 
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odemnie odpowiedź: „bardso szanuję starozakon-|na kapitał zł. 19,060.619 ct. 22, których premie i|osôb. Uroczystość przybrała cechę znanego uci- 


nych, lecz dóbr ziemskich starozakonnemu nie sprze- 
dam*, — „No! może Jaśnie Pan jeszeze się na- 
myśli, to proszę mi dać znać“. 


* Zmarli: Jan Torosiewicz, właściciel ziemski 


w Połtwi w Brzeżańskiem, 66 lat. We Lwowie 
Zofia sStudzińska, córka emert. c. k. podpułkowni 
ka, i Honorata z Zaleskich Zaleska w wieku 1, 56. 


* Mały rycerz. W Warszawie kilka osób by- 
ło świadkami oryginalnej sceny, jaka się rozegrała 
w Saskim ogrodzie. W ałei od Królewskiej bawiło 
się dwoje dzieciaków: chłopczyk dziesięcioletni i 
dziewczynka o parę lat młodsza, 

Opiekurka dziewczynki, jak sie później prze- 
konano, bona Niemka, chciała przejść na drngą 
stronę ogrodn, dziecko jednak prosiło o pozostanie 
na miejen, gdyż tam miała przyść wkrótce jego 
matka. Bona, ani myśląc przychylić się do prośby 
dziewczynki, zniecierpliwiona uderzyła ją parasolką 
przez plecy... 

— Jak pani śmiesz bić Zosię — woła ziryto- 
wanym głosem malec — zabraniam tego stanowczo! 

Bona, rozdrażniona jeszcze bardziej tą opozy 
cją, wymierzyła dziecku potężnego klapsa. Wów- 
czas chłopczyk wyrywa z rąk kobiety parazolkę i 
stanąwszy w jedaej chwili na ławce, poczyna bić 
bonę po twarzy i rękach, 

Bona usiłuje odepchnąć malca, lecz ten doby- 
wa ostatnich sił i razem ze swcją przeciwniczką 
upada na ziemię. Na to właśnie nadeszła pani G., 
matka chłopca. Bona wytoczyła sprawę oskarzając 
malca, lecz w jego obronie stanęli dwaj panowie, 
którsy od początku byli świadkami całego zajścia. 
Mały rycerz, walezący w obronie swej „małej da- 
my“ wyszedł z tryumfem, a rodzice Zosi o postę- 
powaniu zapalczywej bony otrzymali zaraz wia- 
domość. 


* jutro w sobotę dnia 26. września: św. Ko- 
smy; — Św. Nukita mues. 


* Wiadomości policyjne z d. 25. września b. r. 
Skradziono: p. Szymonowi K. wezoraj wie- 
czór z zam. mieszkania pod 1. 26 ul. Kazimierzo- 
wska za pomocą witrycha słoty kryty męzki re- 
montoir na 15 kamieniach, złoto 18 próby, z loz- 
bą fabryki 944 ze złotym łańcuszkiem, przy któ- 
rym się znajdował wisiorek niklowy war. 180 zł., 
a współlokatorowi tegoż p. H. zielonkowaty garni- 
tur war, 40 zł. i oberrok oiemnobronzowy wart- 
20 zł., tudzież pierwszemu pngilares z kwotą 50 
zł-; — Ryfee Griiber z Komarna na placu Strze- 
leckim dwie gęsi z wozu. 

Znaleziono parasol ciemnobronzowy wel- 
niany i niebieską płócienna parasolkę z białym kra- 
wędziem w jezuickim ogrodzie; książeczkę kasy 
osz6m. poczt. Majera Hautnika do l. 54452, 
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-- Polacy w Neapolu. Z dni strasznej trwo- 
gi wywołanych grasującą we Włoszech cholerę, o- 
trzymuje Kur. Por. od jednej z Polek wiadomości 
o Polakach bawiących dotąd w nieszczęśliwym Ne- 
apolu. „Pamiętne dwie epidemie w kraju, a jednak 
jak widziałam, ani nie miałam wyobrażenia o ts- 
kiej panice, jaka ogarnęła tutejszą ludność, która 
oddaje się czarnej rospaczy i przygnębiona najzu- 
pełniej nie zachowaje najmniejszych środków ostro- 
Żmości chroniących przed zarazą. Sądzę, że najnie- 
hygieniczniejszy tryb życia, jaki tylko można sob'e 
wyobrazić, stanowi główny powód rozszerzającej się 
epidemii, która tutaj w większej połowie wypad- 
ków bywa śmiertelną. Zapewne jednak szczegóły 
o dniach trwogi, jakie tutaj wszyscy doświadczają, 
otrzymnjacie za pośrednictwem gazet, ochoeiaż po- 
łowy w nich nie piszą istotnej prawdy, aby do re- 
szty nie poguębić strwożonej i bardzo imaginacyj- 
nej ludności. Mnie co prawda dochodzą tylko wie- 
ści, gdyń nigdzie nie wychodzę, a poczciwy doktor 
Misiongiewiez (rodak nasz, od kilku lat praktyka- 
jący w Neapoln) wymyśla na tchórzostwo Włochów, 
z którymi nie może przyjść do ładu. Poczciwy dok- 
tor sam już przeszedł cholerynę i chociaź osłabiony, 
dźwiga się, aby innym być pomocnym. Opowiadał 
mi, że leczył kilkunastu rodaków, ktorzy zasko- 
ezeni zostali epidemią, lecz dotychczas były tylko 
dwa wypadki śmierci. Umarła po kilkngodzinnej 
zaledwie chorobie panna Kręska, bawiąca tu s oj- 
cem, który po stracie jedynaczki wpadł w melan- 
cholią i żadną miarą nie daje się namówić do wy- 
jazdu z Neapolu. Drnęę ofiarę z Polaków epide- 
mia zabrała w osobie p. Seweryna Rollinga, z któ- 
rym poznałam sig w zeszłym roku w Poznaniu, W 
ogóle kolonia polska składa się zaledwie z 17 osób, 
a każdy radby się ztąd wyrwać jak najprędzej“. 


Modua... brzydota. Najmocniejszym papie- 
rem listowym, używanym przez płeć nadobną, są 
grube kartki, „przyozdabiane* wszelkiego rodzajn 
pająkami, a nawet karakonami, rozumie się naśla- 
dowanemi. 

Podobna ozdoba musi dziwnie odbijać od słod- 
kich wyrazów, kreślonych wypieszonemi rączkami 
zwolenniczek ekscentryeznej mody. 


Getpodarstwo, przemys? i handel 


Bank Slavia. Działalność i pieniężna fro- 
kwencja za miesiąc kwiecień, maj i czerwiec 
1884 r. 

W przeciągu tego czasu zawarto we wszyst- 
kich sekcjach ubezpieczeń ([—V): życiowej, ognio- 
wej i gradowej. nowych ubezpieczeń razem 21.205 
TPN A ARNE e REBAMOWNONERE TIAGO, ASOKA 


wolucyjne. Aresztowano ponownie kilkadziesiąt 


poboczne należytości wynoszą sł, 526.171 ct. 71. 

Wynagrodzeń za szkody wypłacono w tym 
perjodzie we wszystkich sekcjach zł. 157.641 ct. 
52. W przeciągu tych trzech miesięcy włożono w 
35 kasach zaliczkowych, pomiędzy którymi znajdu- 
ją się następujące w Galicji: w Boehni, Birczy; 
Dobczycach, Drohobyczu, Delatynie, Kolbuszowej, 
Kulikowie, Kozowie, Mikołajowie, Nadwórnie, Prso- 
myślanach, Radomyślu, Rohatynie, Radłowie, Stani- 
sławowie, Zakliczynie, Zbarażu i galicyjskiej kasie 
saliczkowej we Lwowie — razem zł. 269.332 ot. 
13 i pożyczono ma hipoteki zł. 555.934 et. 27, 
Obrót pieniężny w centralnej kasie za ten ozas 
wynosił sł. 1,774 960 ot. 77, Pożarowymi sikaw- 
kami obdsielono 4 gminy w Czechach, 1 w Mora- 
wii, 1 we Węgrzech i jedną (Mosty wielkie) w Ga- 
licji. Od 1. stycznia do 30. czerwca 1884 zawar- 
to na we wszystkich sekcjach nowych ubezpieczeń 
31.091 na kapitał sł. 31,651.547, za premia i po- 
boczne należytości zł. 891.851 et. 76 i wypłacono 
w przeciągn tego czesi wynagrodzeń za poniesione 
straty we wszystkich sekcjach zł, 259.934 ot. 63. 

Fundusz pensyjny reprezentantów wzrósł do 
30. czerwca 1884 do wysokości sł. 43.832 ct. 58 
w gotówce i efektach, 


Wydziały kontrolujące bankn „Slavia“ poezy- 
niły oprócz innych następujące postanowienia : 

Wszelkie fandusze autonomieznego Jtowarzy- 
szenia emerytalnego będą nadal lokowane wyłąeznie 
w listach zastawnych banku hypotecznego król. 
Czech, z krajową gwarascją, ponieważ kupony li- 
stów zastawnych morawskiego banku hypotecznego 
mają uledz podatkowi dochodowemu. 

Rada zawiadowcza banku „Slavia“ zakłada 
autonomiczne oddziały dla pojedyńczych kategoryj 
robotników, sług i innych, według wzoru stowarzy- 
szenia dla zabezpieczenia pensyj browarników, sko- 
ro dostateczna liczba uczestników się zgłosi. Dla 
korporacyj, właścicieli dóbr, fabrykantów, kupców 
it.p., którzy sami za jednego lub więcej swoich urzę- 
dników lub służących wkładki emerytalne płacą 
całkiem lub też częściowo wspólnie z nimi, przy- 
sługuje szczególny warunek, według którego można 
wpłacone wkładki w razie wystąpienia albo odda- 
lenia z obowiązku (a zatem pomiędzy żyjącymi i 
jak się samo przez się rozumie przed pobieraniem 
emerytury) przenieść na osoby inne, 

Również będą csłonkom sekcji ubezpieczenia na 
życie (seko. I. i II.)) nowe znaczniejsze korzyści 
podawane i prawa ich będą rozszerzone. mianowi- 
cie: a) u wszystkich prawie zakładów asekuracyj- 
nych utraca kontrakt ubezpieczenia na żyełe wa: 
żność, jeżeli ubezpieczony zginie w pojedynku, al- 
bo sam sobie życie odbierze; bank „Slavia“ czyni 
wyjątek z tego postanowienia w razia, jeżeli do- 
tycząee ubezpieczenie co najmniej 5 lat trwało i 
jeżeli ubezpieczony kapitał nie przewyższa 5000 sł.; 
b) na policy co najmniej 3-letnie dotychczas wa- 
żne, na osobne zażądanie członka wydawane będą 
z końcem każdego dalszego roku ubezpieczenia li- 
sty udziałowe na te kwo y kapitału, na które czło- 
nek sa wpłacone premie prawo nabył. 


Telęgramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


W dniu 23. września odbyła się w Peters- 
burgu uczta na cześć kanonika Raczkiego, pre- 
zesa zagrzebskiej akademii nauk. Obeenymi byli 
profesorowie, uczeni i literaci. Słowiańskie To- 
warzystwo dobroczynności nie było roprezento- 
wane. Toasty wznoszono w językach: moskiew- 
skim, posskim, małoruskim 1 chorwackim. Prze- 
mawiali ks. Raczki, profesorowie Kawelin, Ja- 
giez, Traczewski, adwokaci: Spasowicz, Utin, 
powieściopisarz ukraiński Mordowcew, redaktor 
Kraju Piltz i Wilhelm Bogusławski. Przewodnią 
ideą wszystkich mów była samodzielność roz- 
woju pojedyńczych narodów słowiańskich. Ks. 
Raczki wyjechał d. 23. do Zagrzebia, zatrzyma 
się z Warszawie przez dni dwa, w Krakowie 
zień. 


EJ * 


O niepokojach studentów w Kijowie 
uzupełniamy podaną przez nas wiadomość na- 
stępującemi szczegółami : 


Studenci w uroczystości nie brali udziału. 
Drugiego dnia miał być bankiet studencki, re- 
ktor uniwersytetu wykreślił z programu pieśni 
imuzykalne produkcje polskie i ma- 
łornuskie, a przytem z polecenia rektora wy- 
wieszono zawiadomienie, że tylko niektórzy głu- 
chącze za legitymacjami w Uroczystości udział 
wziąć mogą.  Ścieśnienie podobno usprawiedli- 
wiono rzekomo brakiem miejsca, a w rzeczywi- 
stości z obawy demonstracji. Studenci prosili, 
aby im wolno było wybrać delegatów, a gdy 
i tego odmówiono — udziału w uroczystości ob- 
chodu zupełnie nie brali. Z rozporządzenia re- 
ktora, wstęp do gmachu uniwersyteckiego zo- 
stał wzbroniony — policja przystęp zamknęła. 

Kiedy Pobiedonoseew, kurator i rektor uni- 
waż tetu przejeżdżali przez miasto — w 0 
gródku pnblicznym studenci i zebrana liczna 
publika (było to w sobotę i święto prawo), prze- 
prowadzała ich głośnem świstaniem, a grad ka- 
mieni obsypał ekwipaże. Kozacy rozpędzili pu- 
bliczność — kilku studentów uwięziono. 


Wieczorem tegoż dnia tłumne gromadki stu- 
dentów przeciągały ulicami, śpiewając pieśni re- 


Ta: 


sku i teroryzmu moskiewskiego — czynowniki 
na każdym kroku sterczą jak głazy ! 


+ 
a 

Dziennikom petersburgskim donoszą z Sa- 
ratowa o krwawem zajściu między kolonistami 
a moskiewskimi włościanami we wsi Równo, 
nieopodal od Saratowa. Bójka wywiązała się 
z tego powodu, że miejscowy „uriadnik*, wi- 
dząc kolonistów bawiących się grą o pieniądze, 
chcąc temu położyć tamę, raz i drugi zabrał z 
przed grających pieniądze. Jeden z kolonistów 
uderzył „uriadnika*, za jego przykładem poszli 
inni Niemcy. Krzyk obitego usłyszeli włościanie 
moskiewscy i wystąpili w jego obronie, używ- 
szy do tego kijów i kamieni. Koloniści zaś 
wzięli się do broni, Ztąd wywiązała się for- 
malna bitwa, która trwała od godziny 2ej po- 
południu do następnego rana, a ustała dopiero 
kiedy Niemcy opuścili pole bitwy, biegnąc na 
ratunek płonącego a umyślnie podobno podpa- 
lonego domu. Ofiarą bójki, prócz mnóstwa po- 
ranionych, padło podobno do dwudziestu ludzi. 


a 
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Wiedeń d. 26. września. (Pryw.) P. Gro- 
cholski przybył tu z dr. Julianem Czerkawskim ; 
ma się pomyślnie. 

Budapeszt d. 26. września. (Pryw.) Z po- 
wodu zaburzeń w Kroacji (ob. „LLwów*%) ma być 
radca sekcyjny Sieber mianowany komisarzem 
królewskim dla Kroacji. 

Kijów d. 26. września. (Pryw.) Z powodu 
zaburzeń studenckich w czasie obchodu 50. ro- 
cznicy założenia uniwersytetu, został uniwerzy - 
tet zamkniętym. 

Paryż d. 26. września. (Pryw.) W Clichy 
(pod Paryżem) zdarzyły się dwa wypadki cho- 
lery. 

Berlin d. 26. września. (Pryw.) Hr. Her- 
bert Bismark (syn kanclerz otrzyma posadę 
ambasadora w Londynie. izyta jego u ks. 
Walii (angielskiego następcy tronu) ma znacze- 
nie polityczne. 

Tarnopol d. 26. września, O godz. 11. za- 
gaił hr. Szczęsny Koziobrodzki wystawę. Obecni 
ks. Sapieha Adam, hr. Dzieduszycki Włodzi- 
mierz, kilku posłów. Śliczna była mowa powi- 
talna p. Michałowskiego, prezesa oddziału tar- 
nopolskiego. — Wystawa bardzo skromna, oka- 
zy piękne. 

Tarnopol d. 26. września. Po godzinie 11. 
otwarto wystawę krajową w Tarnopolu okrzy- 
kiem na cześć Najjaśniejszego Pana, muzyka ode- 
grała hymn austrjacki. Przemawiali: prezes wy- 
stawy hr. Koziebrodzki i inspektor Michałow- 
ski imieniem Towarzystwa gosp. 

Brody d. 26. września. Telegram w nume- 
rze 223. polega na mylnej informacji. Rada 
gminna nie powzięła uchwał telegramem impu- 
towanych; wiceburmistrz jedynie Systował u- 
chwały Rady aż do rozstrzygnięcia rekursu. 

Warszawa d. 25. września. Para carska 
odjeżdża z Lubochenka w sobotę lub niedzielę 
prosto do Petersburga. 

Wiedeń d. 25. września. Admirał Poeck 
umarł rano w Gracu. Do Pol. Corr. donoszą, że 
Włochy przyłączyły się do protestu mocarstw 
przeciw zarządzeniom finansowym w Egipcie. 

, Bruksela d. 25. wrzesnia. „Liberalna asocja- 
cja“ wzywa ludność odezwą do poszanowania u- 
stawy szkolnej i wypiera się wszelkich stosun- 
ków z republikanami. 

Brukselą d. 25. wrześnie: Jak dzienniki do- 
noszą przy dalszych rewizjach znaleziono broń, 
amunicję i pisma anarchistyczne. Mówią, że od- 
kryto spisek przeciw państwu. Aresztowano 
wiele osób. 

Rzym d. 25. września. Podług doniesień 
dzienników, umarło w Genui wczoraj 9, dzisiaj 
60 osób na cholerę. f 

Rzym d. 25. września. »chlözer powrócił z 
urlopu. 

Rzym d. 25. września. Wczoraj zachoro- 
wało we Włoszech na cholerę razem 425 osób, 
umarło 218; z tych zachorowało w Neapolu 
242, a umarło 121. 

Washington d. 25. września. Jeneralny dy- 
roktor poczt Gresham mianowany został mini- 
strem finansów. 

Berlin d. 25. września, Niemiecki jeneralny 
konsul w Kantonie donosi, że Chiny wypłaciły 
za szkody poczynione niemieckim poddanym w 
Schansi (prowincja chińska) podczas rozruchów 
10. września 1883 całą sumę 57.000 dolarów. 

Kolonia d. 25. września. Para cesarska 
przyjęta z entuzjazmem zwiedziła nowe dziel- 
nice miasta i odjechała po południu do Ko- 
blencji. 

Kalr d. 25. września. Podług Biura Reutera 
reprezentanci Anstrji, Niemiec, Francji i Moskwy 
wręezyli popołudniu jednobrzmiącą notę Z pro- 


testem. 

Wiedeń d. 26. września. Z c. k. zakładu 
meteorologicznego. 
cab W wiatr zmienny. — Pogodnie. — Desz- 
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a d. 26. września. Wczorajszy wie- 
czór przeszedł jak najspokojniej. Zdaje HA że 
się manifestacje skończyły, 

Paryż d. 26. września, Journal de Debat 
potwierdza, że tak w Clichy jak i w Saintru- 
en zaszło kilka wypadków podobnych do cho- 
łery i że znamionami tyfoidalnemi, lecz bez 
znacyenia i mniej jak zeszłego roku, w skutek 
złej wody w studniach. 
LEENT DORA si 
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Kalkuta d. 25. września. W więzienia „Man- 
dalay* wybuchł rozruch między aresztantami, 
który się krwawo zakończył. Kilkuset zbrodnia- 
rzy zabito. > 
=à Å A EMI) 


Przyjeshali do Lwowa d. 26. września 1884. 


Hotel ŻORŻA : A. hr. Breza z Rossji, S. 
Łącki z Poznania, L. Młodecki z Warszawy, J. Po- 
powski z Tarnowa, K. Sebota z Podhorek. 

Hotel LANGA: A. Trzecieski z Źelakowa, O. 
Thiimler z Wiodnia, J. Glaser z Wiednia, O. Ex- 
ner z Warszawy, 

Hotel ANGIELSKI: J. Kochanowski s Ho- 
rysławia, J. Filipowski z Kosowa, J. Malarkiewicz 
z Stanisławowa, M. Niementowski z Sniatyna, J. 
Zelechowski z Krakewa, W. Biechowski z Gorlic. 
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TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


W piątek dnia 26. września 1884. 


Pożycz mi swej żony! 
komedja w 2. aktach Maurycego Desvallieres, 


Zięć pana Poirier 
komedja w 3. aktach Emiła Augier i Juljusza 
Sandeau. 


Początek o godzinie Tmej. wieczorem, 


od 30. maja 1884 
podług segara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa : 
POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 86 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 3 min. 27 wieczór pociąg o8obowy, o 
godz. 6 min 32 popoł. posiąg knrjerski, o god. 1i min, 
58 przed południem pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIECĆ: o godz. 10 min. — wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 3 85 rano i o godz. 5 minut 
52 po południu po mięszany. 

f! 5 RODILO CATB af łaa w ihm rj o 
. XU m. 13 wieczór po ospieszny, o 3 m, 
raro i o godz, 3 min. 42 me P skad. pociąg rys 
FA ape ei! nl bok główny lwowsk. 
godz. i A wisczór pospiesmy, o godz. 
12 min. 657 popoł. pociąg kurjerski, o godz 8 sA 5. 
rano i o godzinie 4 min. 10 po południu pociąg mie- 
szany, 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieezór o godz. 8 aa. 82 
pociąg mięszany, i o godz. 10 min. 56 przed poładn. po- 
ciąg lokalny Drohobycz-Stryj-Lwów. 

Odchodzą ze Lwowa 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min, 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano poeląg osobowy, o 
godz. 1. in. 7 popołndniu pociąg kurjerski, o poda 5. 
min. 3 po południu pociąg mieszany. 


o 


Lwów Z Izby handlowej, 26. września 1884. 


1. Akcje sa sziukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m, k. 267 — 270 — 
s, lwow. czer-jass, 200 zł. w.a. 190 50 194 — 
Banku kypot. galic. 200zł. w. a.. 285 — 290 -— 
v kred. gali. 200z}. w.a. 238 — 243 — 


2. Listy zastawne sa 100 sir. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galio. 6 pro. w. B, 98 75 99 75 
M s. OP a z 91 40 93 — 
= W w» Ó „. OkreB, 98 75 99 75 
Sa Tę upo 86 70 87 70 
Banku krajowego 4'/,%, w. a. 91 — 92 — 
tanku kyp. galic. 6 „ ej 101 50 102 50 
zaj” ke 97 26 98 25 
» a o  Śwyls.z10”/,prm 99 10 100 10 
3. Listy dłużne sa 100 nie. 
Gal. Zakł, kred. włoń. 6°% w likw. 60 25 62 60 
m dg al» „Dj -g 0020 63 60 


4. Obligi sa 100 sr. 
kndemnizacyjne galio. 5 pre. m. k. 100 35 101 50 
Kom. banku kraj, 5pre. w.a.Iem. 96 75 97 78 
Pożyczka kraj, zr. 1873 6 pre. w.a. 102 75 104 — 


Pożyczka „ „ 18834'/,%, „ 90 80 91 80 
6. Łosy. 
Miasta Krakowa - Ą 17 50 19 25 
„ Stanislawowa . 22 50 24 50 
6. Xonsty. 
Pukat holenderski — |. r 5.64 5.74 
t cegarsi ` 5.66 5.78 
Napoleondor . a 9.68 9.78 
Późimperjał rosyjski . 9.95 10.05 
Hubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
s S papierowy 1.22'/, 1.24'/, 
'109 marek memieckich 59.50 6025 


“rebro . 
Kupon: w srebrze 


— m 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 26. września. 1884. 
godzina 1 minut 50 popołudniu. 


Alpiny, 54. — Węg. akcje kr. 286.75 
Anglo-anstr. 104.75 Unionsbank. 89.75 
Kolej Kr. Lud. 268.50 Nordbahn 239.50 
Kolej Poład.  ]4750 Kolej AIfóld. 178 — 
Kolej państw. 303.80 Kolej lw.-czera 191 50 
Weg. Nordstb 165.— Wied. Comunal 125.25 
Weg. obl. p. zł. 102.25 Elbetal 181.7 

Węg. cis losy r. 115.50 Losy tureckie 20.50 
Renta. węg. 4'/, 99.42 Bankvercin 103.— 
Ros rubel. pap. 1.23.75 Losy węgier. 114.60 
Galłe.indemn.  101.— Marki niemiec, —— 


Uspowobienie : utrzymane. 


Wiedeń, dnia 26. września, 

, Kodzina 10 min, 38 przed południem 
Akcje kredyt, 287.40 Anglo-austrj. 104.75 
Kolej Kar. Lud. 267.80 Kolej poładn. 147.40 
Usions . 89.48 Napoleondor 9.67— 
Rossyj. bankn. 1.28*/, Usposobienie: wyczekujące 

Rerlim. dnia 25. września 


godzina 5 minut 45 po dniu. 
Hosyjsk. bankn. 206.75 _ Akcje kredyt, 483.— 
Lombardy 248.50 __ Galiojskie 112.60 
Poż. wschod. 60.19 Austr. bank. 167.40 
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Berta z Kleinów Schattanerowa wydaliła 
się w przystępie obłędu religijnego na dniu 5go 
września br. ze swego mieszkania we Lwowie i wi- 
dziano ją tegoż dnia na gościńcu w Zimnejwodzie. 
Dalszy Ślad jednak zupełnie zaginął. 

Chora jest wzrostu wysokiego, dobrej tuszy, 
ściągłej twarzy, ma włosy ciemno-blond, nos orli 
i gruby; charakterystycznym znakiem mogącym 
posłużyć do jej poznania jest brak przednich gór- 
nych zębów — jak niemniej kilka jasnych włosów 
wyrastających na brodzie. Ubraną była w zgrzebną 
koszulę, spodnicę i kaftanik szary w czerwone po- 
przeczne paski krajowego wyrobu i ciemną chustkę 
włóczkową na głowie i bez obuwia. 

Mimo najstśranniejszych poszukiwań nie zdo- 
łano dotychczas odszukać nieszczęśliwej i bezradna 
wobec tego nieszczęścia rodzina jest zatem zmu: 
szoną udać się do P. T. Pnbliczności z prośbą o 
przytrzymanie jej wrazie napotkania i zawiadomie- 
nia o tem Wgo Dra Ksawerego Gajewskiego, adwo- 
kata krajowego we Liwowie, za co zaręcza się prócz 
zwrotu kosztów sowitą nagrodę. 

Ponieważ jest przypuszczenie, że chora udała 
się do któregoś z klasztorów lub miejsc odpustowych, 
przeto zwraca się uwagę Przewielebnych dnszpa- 
sterzy obu obrządków na pątników, między którymi 
prawdopodobnie nieszczęśliwa się znajdywać może. 

Gdy nadto przypuszczać można, że wyszedłszy 
bez zasobów pieniężnych uległa chorobie, przeto u- 
prasza się wszystkich P. T. właścicieli dóbr ziem- 
skich, Dyrektorów szpitali jakoteż Naczelników 
gminnych o łaskawe zawiadomienie o jej miejscu 

pobytu, — W razie gdyby wspomniana chora przy- 
jęła jaką służbę — uprasza się o zatrzymanie jej 
na miejscu i uwiadomienie o takowem. 


BANK 


we Lwowie i 41 
przyjmuje lokacje 
na 3"), 3',, i £h asygnaty kasowe 
na 4, książeczki wkładkowe, 


(500 zir. płatne bez wypowiedzenia). 
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 


41° Listy zastawne Banku krajowego, 
50/ obligacje komunalne : Bapka krajowego, 
41° i 6*/, obligacje pożyczki krajowej. 


gotówki: 


A % wyrabiane przes p. Ka- 
ina lecznicze, peja Mikolascha, 
właściciela aptoki pod firmą Piotra Miko- 
lascha we Lwowie, i to: 1) wimo hiszpań- 
skie chinowe, 2) wino chinowe z żela- 
zem, 3) pepsynowe, 4) peptomowe i 5) 
wine rzewiemiowe, zastosowywałem w odpowie- 
dnich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż ok 
takowe chętnie jako smaczne zażywają, że P 5 

wyższają swą dobrocią 1 skuteczno. 

inne oby po części firm zagranicznych, i że 
niektórā z nich aj ssdyne” w swoim rodzaju, tak jako 
środki dyetetyczne, jakoteż i lecznicze. d 

Używanie przeto tych przetworów, jakoteż i win 
Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocię i osy- 
stością się odlumaczających, mogę wszystkim ko- 
legom jak majsumienniej zalecić. 

Lwów, 81. marca 1882. 


Dr. Alfred Biesiadecki m. p. 
kraj. ref. sanit. 


3 Panie Brandt! Skutek 
Nie ma Cudu. snose pańskich pigutek, 
zadziwiła mię, przez kilka lat nie mogłem się 
zgiąć, coś podnieść było mi łatwiej. Rostrój człon- 
ków ustał i mogę się położyć znowu na każdą stro- 
nę. Uniżony Moc. Winkler, wieś Tyrol pod Mora- 
nem w Tyrolu. 

Prawdziwe pigułki szwajcarskie Rysz. Brandta 
kosztują w aptekach 70 ct., przeczyszczają krew 
i są bardzo pożyteczne na wszystkie prawie cho- 
roby chroniczne, Uważajcie! Podpis aptekarza R. 
Brandta w Zurychu, biały krzyż szwajcarski na 
czerwonem tle, muszą się znajdywać na każdej e- 
tykiecie. Kupujcie pigułki szwajcarskie a nie poča- 
łujecie waszego zaufania. 

Jak nam donoszą, rozdziela pan R. Brandt co 
rokn większą iłość pudełek biednym, którzy się u- 
dają do niego. 


Zwracamy uwagę naszych Szanownych czytel- 
ników na dzisiejsze ogłoszenie „Ważne dla krawców.“ 
EW O U) 


Do dzisiejszego Numeru dołącza się prospekt 
Tygodnika Powieści w Poznaniu Kamiń- 
skiego i Spółki. 
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Malłohdno WARD. 7: zpfnEe NU E a IEWJEKIEK T ML. 237. 
Handil karil Battabdna FO (TEPIANY. ý ks k. Zakład zdrojowy w 


we Lwowie, Do głównego składu fortepianów i = Zsożatrzywszy mój cd lat 20 istniejący EEE Kryniey poszukuje 


Magazyn sukien męzkich ogrodnika 


; PEAWDZIWE | 
PIGUŁKI MORISONA ; 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze re frodków. oxyszczących 
ych krew we wszelkich 


| Podręcznik 
dia 
Stowarzyszeń zaliczkowych 


transporta instrumentów najnowszej kon- 


strnkcji przez właściciela osobiści3 wy- 
branych. Ceny fabryczne z opnazczeniem 
p rabatu. Gwarancja na 10 lat. Tamże naj- 


P m 3 we Lwowie przy ulicy Sobieskiego | a się „jnajdujący. w YET rom" 
M edwecz hgt: ; : jå najnowsze materje sezonowe, mam zaszczyt polecić owe łaska- l KADOSOIA togo przymio BEKTO- 

y a iagh pe y pod nazwiskiem większa. wYDOMĘ? (M, 3853 6 12 (0) wym względom PT. Publiczności, nadmieniając przy tej sposobności, że g)|od 1. stycznia 1885. licznych, liszajach, wyrzutach skórnych ; 
y iris Z nigdy sukien z mej pracowni mie dositarczałem do Magazynu Podania z allegatami wno- waj Fi ró ena wo w 


u autora w biurze ` „4 Pierwszej spółki krawców lwowskich“ albowiem do tej spółki nie na- 5 > 
Warstwy m SARA kredytu RSE awa To > leżałem mł e należę. Z poda (9 sić należy do c. k. Zarządu zdro- A wije ai 30 AA ir Louis ley | 
, i FOWIN 4. sza A x _ 4 : : : an. (:) wyłączu å 
3437 1—3 JHlopłatnie do każdoj stacji pocztowej w ; 3427 3—12 Jozef Maciulski. W jowego w Krynicy do dnia 30.] spt. p Kreytanowskiego obok B idok. ? 
-kra 8402 2-3 y ke Pb. Eert g rygidok. $ 
ju. „Ml I i a października 1884. s 


O ONT O OO | OO OOE a 


zur RZ z Bliższych wyjaśnień zasią-— 


s' rowa w wybornych, silnych i aro- 


SŁAWNY BALSAM matycznych „gatunkach, wysyłam wi ghąć można w c. k. komisji 
DR. RICHARDA workach po 4"/, wagi netto, pocztą dkoj i wK t 
wraz z opłata cła i franco zdrojowej Tynicy. 3876 3-3 


4 przaelw 
[4 gośćcowi, reumatyzmowi, 
i cierpieniom pochodnym 


zd pobraniem: 


kilo 
Ceylom prime wielka złr. 1.78. 
Ceylom wyśw. zielona „ 1.64 
Jawa zielona wyborna „LDŹ 
Mokka prawdz. arabska „ 1.84 
San':ios nader dobra a 1.38 
n 


(PLABZKA 60 ct.) 
do nabycia w aptecs: K. KRZYŻA- 


s 
m2 


NOWBKIEGO we Lwowie (obok | f 
Brygidek) i Jamrógiewicza w Jamaica wyborna 1.28 u e 
Tarnopolu. Memado wyborna wielka „ 1.60 A szirti i *H > w. 
4 F or, c i 
R. MAITI, O a | Tęczy Ek | 
~ Tryjest. 3806 9—?. GA CENACH u] Ska, Stek d Ói EFE 
E 
Łząrt | 
MI r. 
kJ [42] . 
E y sA po 3, 10, 12, 1 
Administracja w Paryżu, SE Ceny staników % is D 
1 e m. 
Bü sleoard Montmartre m. 8. pije Centure po 6,8, 10 do 12. 
KAPE DO TRAWIENIA 'o z = | Przy zamówieniach listowych uprasza się 
Boo mani oC OŁ SKIE E m = & flo przysłanie miary w centymetrach: 1 
mmego smakn o niezawodnym skutku prze ' 8 e |6b gtodć pie rói 1 grabietu pod ramiondtw 


wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętośc. 
bioder, 4. długości od miejsca pod ramio - 
asmi do kibici. Miarę należy brać po suak M. 


ciw kwasom i upośledzoónemsu trawieriu. 
BOLR VIOHT DO KAPEI. 
Faczks wystarcza na kąpiel dla osób, któr: 
nie są w ftanie ndać się do Tichy. 
Dla uńiknienia fałszorst:a żądać nalož 


s" WINOGRONA z FESŁAU 


by sa wsżystkich produktach znajd | | EEE "3 p 
s paani ORA AAG il IŻyGIA 00 (WG Lokata "RZ EE 
„ 'Doatać: można we Lwowie w apt. P; Ni- I o GEJE A. 
kolascha, E Mendrochowitr i Gaidbanm . do malowania domów, dachów, sztachet ogrodowych, szczepu włoskiego poleca E | mmm | 3 BICEEEE 
` schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów [ axi P ol aR Ag SSB 
Fotel Set Tneal patents AET AE EA KAROL BALLABAN WE LWOWIE Sa emie MU 
i Niemczech, jest jedynym dla w od Farby w łubach ina ` [1 S |= E Z $, i Sa 
i ech, jest jedynym ygody Na prowincję wysyła odwrotną pocztą. fair = Só g Agha 
do robót artystycznych | z A HEE 
olejne i akwarelowe, J 8 jz5;: 3 kiz E 
do malowania na porcelanie, > = a Šas Agah 
jakoteż z „A = —EE FEE 4 
i inne farby pokostowe i lakierowe E SEEE EE f 
poime iylko dowolnie się wg po cenach najumiarkowańszych a bii SPAEwE U 
ci a 8 je się så Pleat = 
przes biq: de korpusu, fer użycia ja polecają TRE =a r] 
STEPS ZEE 


kiejkolwiek manipulacji. Dotąd nie- ý 
przęwyłszone stołki abiają «' 
drzewa dębowego i orzechowego lub 
z żołaza; także wyborne stołki 
dla ehorych. « 
Augusta Kitsehelta. qadkobiery 
c. b: dostawcy -nadwor. wo Wiedniu. 
I, verl, Kśrntnere. 46, (Heinrichshof.) 
Murir. óenniki lit. D. franco i gratis. 
Skład «Ra. Gehhardta we Lwowie. 


m — 


Hübner i Hanke 
æ Ta Nehay Obwieszczenie, 


we Lwowie. 


zkkkkkkkkkkki 
30 krów rasowych $ 


pochodzenia Szwajcarskiego 


1. Kopaczka do kartofli 


system. z fabryki Wolskiego w Lublinie do sprzedania z wolnej ręki ! 
z powodu zwinięcia gospodarstwa 
w Ławrykowie, 


w połowie drogi między Żółkwią a Rawą w odległości 2 kilometrów od 
| k i reiki rządowego przy Dobrosinie. 3464 1 2 | 


PARFUNERYA 
AUX- VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


+«*.. AUR HOLETTES -DE PARME 
Bump dashish AUX VIOLETTES DE PERMET 
Woda ualstowa . AUX VIOLETTES DE PAGME, 
Romada ...-AUX VIOLETTES DE PAĄME 
Olejek .... AUX:VIOLETJES BE PARME 4; 
Kin rwy.. RUX WIOŁETTES OE PARME i 
Kosmetyki. AUX WIOLETTES DE PARME 
87; Boulevard de Strasbourg, 37. 


Dostawa 29.000 sztuk progów dębo- 
wych dla Pierwszej węgiersko-galicyjskiej : 
kolei żelaznej na rok 1885 rozdaną będzie 
w krodze konkurencji. 

Termin wniesienia ofer do 15. paździer- 
nika 1884. Formularze do ofert jak rów- 
nież ogólne i szczegółowe przepisy dosta- 
wy można otrzymać u podpisanej Dyrek- 
cji w Wiedniu lub też u zarządu ruchu 


Założona 1822. 
Z Breitenserska przędzalnia bawełny | 


M Hanauska Synów. 

Skład we WIEDNIU VII., Nenbaugasse Nr. 16. 
Przędza do robót pończosz= 
kowych Preciosa, blechowune, jo- 
daokolorowe, nakrapiane, w paski w eleg. 

i kartonach. 
Tania przędza do robót poń- 
czaoszkowych, blechowana, jednoko- 


- 


a 


w Przemyślu. 


Gratis!!! 


łorowa l Rayé w eleganckich kartonach 
po 250 lub 400 gramów. 
M. Nici z owczej wełmy: Zefir, mech 
w | łna do robót gobeli - ; pope 
i a aat ranis kinowa Aaea Wiedeń 22. września 1884 
Obwieszezenie. irl wełna, p na M dle kpi 
| rpetki p w s 
Calena daż lesi wysyłam każdemu na żądanie nasz ngjnowszy, NA woo wa ntaiyjns zefiro- Pierwsza 
miejskimi “Borok aih Jes bogaty wa, wełna pierścionkowa itp. are de reko d al tcyjska 
K s s Nici ulkach, Sewing, do robót haczykowych, do robót oczkowych, | | 
dnej sekcji lasu Rogno wego doj ilustrowany cennik AE g znaczenia, hici mocy Żelaznej, do wiesci fo Bino dsk ip. o c g w « g 
zrębu w przestrzeni 37 morgów Ceńniri MA 2917 1—16 k o L ej Ż © | azna. ! 


zy w dna 6. poźdswnia ik JJ jęsjemych i zimowych towarów modnych 


publiczna leytacja za pomocą ofert z r š L. 1244 
pisentnych. Handel towarów modnych i manufaktów ' 5 


Cana wywałąnia ustanawia -sig Á | E% 

za kwote 1248 air. as w. Do udia Brüder Hirsch | | | 

łu w tej licytacji 'P. P. przedsiębior- 9 t 

ców zaopatrzonych w 10,/” wadium WE WIEDNIU, 

od ceny wywołania z tem dodatkiem IV. Wiedener Hauptstrasse 38. —— 

egern się cari Ha RA Próbki (wzorki) damskich materji modnych franco. Dnia 14. października 1884 o godzinie U "przó Sp kniei 

czasu W urz 14. ] 

rżejrza odbędzie się w ck. Intendanturze 11. korpusu we Lwowie (za- 


przejrzane być. mogą. © | _ | I z 
ŹZwierzchność gminna. miasta Jaworo- budowanie Jeneralnej Komendy) publiczna rozprawa licytacyjna 
za pisemnemi i ustnęmi ofertami. 


wa dnia 21 września 1884. 
Ba 


347na 1--1 


a A 


7 PATENT | 
| Stachel- Zaun-Draht 


zu reducirten Preisen. 
Verrmkten Kisen- n. Siabidraht fir Kintriedungen n. Spałióre, 
Transmissionssolle, Piingseileeto. 


FELTEN 6. GUILLEAUME 


©nrlswerk, Mülhcim a. Rir., bot Cln. 


-= AR barmistez. x MRP pk A 
8461 1—3 Dostawa obejmuje niżej podane dostawy robót na rok sło- Genaral-Vortreter für Oestorraich-Ungarn: 
peen a onsa messem CC neczny 1855, które za zezwoleniem ck. państwowego minister- „z Ost Alany paid BG ko | 
j WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY QTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU stwa wojny rozciągniste być mogą na kilka lat, a to: Depót ftir Prag Jászy, Stadtpark 1604, 

W ck. wojs:.owym magazynie pościeli 


s; ê garnizonuwymi szpitalu we Lwowie. 
Obszywanie materaców rozharowych i z łyka drzewnego, 
dalej poduszek rozharowych, reparację drewnianych łóżek i do- 


5i ay p L. LEGRAND g + EE > 


FRossyjskięgo Cesarskiego Dworu ; AE 
Z stawę potrzebnych do tych nowych drewnianych i żelaznych ę dna 
szą Z ORIZA LACTE części składowych, tudzież powlekanie drewnianych łóżek ¿bru Ces. krol uprzyw. 


LOTION KMULISIVK 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 
BAVON ORIZA 
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 
RSS-ORIZA et ORIZA-LYS 
Nająowsze po%umy przyjęte i używane przez świat elegancki. 
OFUZA POWDER 


z RYŻOWY PUDER 
Przylegający de skóry | nadający jej delikatność aksamit. 


* BEŁAD GŁÓWNY. 


We Lwowie w magazynach p. Mikolaschia. 


żalic. akcyjny 


Bank hipoteczny” 


wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopołu 


Asygnaty kasowe 
4 pręt. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
hoy „ w60_,, | » 


Lwów 7. stycznia 1884 
 - Dyrekcja. 


natno żółtą farbą olejną. o 
W ck. wojskowym magazynie pościeli 
we Lwowie. 
4: Reparację żelaznych łóżek i okutych desek do łóżek. 
`å |d: staw nowych żelaznych części składowych do tychże. | 
il i W Aljach wojskowych magazunow po- 
: cieli w Tarnopolu, Brzeżanach, Jawo- 
' rówie, ZłoC zowie. ME. i, 
Pranie i mycie w foluszach pościeli na łóżka jakoteż na- 
prawa tychże, Ryeparacja żelaznych i drewnianych łóżek wraz 
z pokostowaniera lakierem, a właściwie powlekaniem olejnym 
lakierem i dostawa nowych żelaznych i drewniany ch części skła- 
dowych do tyr hże. Fy, 
Odnośne -oferty na dostawy W zamiejscowych stacjach fi- 
lialnych muszą być podane dnia 9. października 1884 o ff 
Ważne dla krawców | | godzinie przedpołudniem do odnośnych ck. wojskowych komend 
Skład” fabryczny sukna i towarów wełnianych sta: Z, 1 DE n. iA ck. peana drwi 
3 : pusu odesł.ane 1 prze n ą na dniu ogólnej rozprawy 
Zygmunta Goldschmied jun. komisji licytację pertraktującej. 


Wwe Wiedniu, I. Wipplingerstrasse 7; =y ika A : i 
uteymujący dobrze asortowany skład wszelkiego gatunku towarów sukiennych, sprzedaje Wszystkie inne warunki mogą być przejrzane w wojsko- 
takowe 4akże detałlicznie. Karty py ABE AO gratis tylko krawcom lub takim osobom, wych magazynach pościeli wymieniomych Stacji, 

4 tóre ten towar dalej zbywają. s 
Zamówiśni załatwiają się rychło. i rzetelnie tyiko zs pobraniem. We Lwowie dnia 24. września 1884. 


Jednoczyśnie zapównia się.PT. odbiorcomrtę koncesję, że także każde zamówienie jakiegobądź rodzaju 
=~ _ innych artykułów. wałatwionem zostanie bezinteresownie. 52 5 —12 Ck > jskowy m gazyn po ścieli 
= . WO tej h BALL. 
'(K. k. Militar-Betlen- Magazin). 


(Przedręk nie będzie. płacony.) 
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„Gazety Narodowej", 


„1 


Naczelny i odpowiądzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni 


a 4 <dh = 
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